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Prenumerątę przyjmują: 


W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu“ przy ulicy Różannój w domu pod I. 428 
tudzież wszystkie Urzęda eiie tear bę r Ą 


Case wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie 'kosztujo 10 centów. 


Prenumerata wynosi: 


©głoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza dro! 
Miejscowa w Krakowie. . . . rocznie złr. 20 — kwartalnie ziro 5 —'' miesięcznie zir, 2 


(petit) za jednorazowe un.ieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą nal i 
stęplowej po 80 oentów od każdorazowego oma. Wypłata w am r nes 
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godzi się powątpiewać, tem bardziej, że dzisiaj 
jest modą wszędzie widzieć rękę Bismarka. 

Lassalczycy jedno tylko postawili żądanie, aby 
klasa robotników mogła zyskać przewagę w Izbie, 
i wtedy zadecydować pomoc rządową dla siebie. 
Zwracano ich uwagę, że pomoc taka nicby nie 
pomogła klasie wyrobniczej, a że za razem prze- 
wagi otrzymać nie mogą, gdyż się zajmują robo- 
toikami miejskimi, cała zaś masa wiejskich ro- 
botuików jest przez nich pomijaną, jakkolwiek 
stanowi główną siłę i znajduje się stosunkowo w 
gorszem materyalaem położeniu od miejskich ro- 
botników. Nie warto jednak było odpowiadać na 
zarzuty, gdyż Lassalczykom wcale nie chodzi o 
dobro ladzkości, ale o zniechęcenie wzajemne 
klas i własne wyniesienie za pośrednictwem szta- 
cznej agitacyi. Za najlepszy dowód fałszywości 
ich kieraku może służyć ten fakt, że partya de- 
mokratyczna, której pewno nie mniej chodzić po- 
winno o pozyskanie stronników pomiędzy robo- 
tnikami, nader stanowczo występuje przeciw wszel- 
kiej propagandzie stronników lassalizma. 


przewodniczącego Dra Wasera (e. k. szefa sekcyi) | upatrywać konieczność zmiany rządu. Nie kto in- 


należą do Związku jak i na południowe, nie z AE 
740 WIA j p A zamierzają dopiero dych rezolucyę, zanim |ay jednak korzysta na tej zmianie jak Offenbur- 


Eiraków 4 marca. ) I 7 
potrzebuje. wyszukiwać środków przyspie- 
Dziś przypada otwarcie parlamentu pół: | szenia tego zjednoczenia, owszem powolne 
nocnych Niemiec. O ile z prac przygotowa- ji stopniowe działanie na -drodze ustawoda- 
nych przez Radę związkową wiadomo, zgro-|wczej lub za pomocą traktatów, chroni go 
madzenie reprezentantów wszystkich krajów |od nagłych wstrżąśnień, któreby, się musiały 
północnych niemieckich zajmować się bę-| odbywać w łonie świeżo zjednoczonego pań- 
dzie przedewszystkiem ujednostajnieniem u- |stwa. Więcej: mu też! kłopotów przynoszą | to przewodniczący nie zwołuje podkomisyi. 
staw tych krajów tudzież ułatwieniami wszel- |kraje zabrane, bo tam przemoc pruska mu-| Czyż to nie jest teadeńcyjna odwłoka? A na to 
kich stosunków między mieszkańcami. Na pier- | siała yaota oB , niż Eb gk zko-|uie n i talkini l; posłowie nasi nie mogą 
wszem zaś miejscu w liczbie projektów stoi |we i zazwiązko SAS é rwol pra for wni + s= sl A wa pi pa obo- 
przejęcie pruskiego budżetu ministerstwa |gną przyspieszyć zjednoczenie swoje z Pru- pir taka 3 m, P prina ah 
spraw zagranicznych na budżet związkowy. |sami, aby wyjść ze stanu pośredniego mię- Pyrsas podkómidyń; W keśwodniósąpy podkomi- 
Za każdem 'nowem zebraniem się parla-|dzy należnością do' Prus a niezawisłością. |syi rzekłby ze swej strony, że jeszcze nie ukoń- 
mentu niemieckiego widzimy jeden dalszy krok| Zebranie świeże w Geislingen w Wirtem- | czył stadyów nad sol, I takby dalej szło 
postawiony na drodze zjednoczenia Niemiec. | bergii było wyrazem tej dążności. Względy je-|od Pawła do Gawła... Podobne radia sc wj 
Coraz bardziej zacierają się różnice zacho- | dnak zewnętrzne stawiają Prusom wielką prze. | nis Kd. popić | ofe nilka paent 
dzące między państwami związkowemi, co- |szkodę. Men stał się dla Prus Rubikonem, a a ah p ey deni yw 
pr Br SW + PSY ją. Dodać atoli muszę, że poseł nasz Dr Ziemiał 
raz bardziej wspólność instytucyj i ustaw |ale też przekraczać go już dzisiaj nie po- kowski, zasiadający w podkomisyi wszelkich do- 
oraz łączność interesów spajają ludy nie-|trzebują; mogą czekać, widząc, że się do-|kłada starań, aby przyspieszyć rozprawy nad re- 
mieckie węzłami nierozerwalnemi, a rządy |czekają. Związek cłowy, traktaty zaczepno | zolucyą. d f a tomiki 
państw związkowych schodzą coraz bardziej |odporne z r. 1866, zaprowadzenie militar- bajar oj rhent ppa . —. 
do skromnej roli władz administracyjnych, |nych. urządzeń pruskich w Badenie i Wir- | dzone. Dr Banbans bagi wprawdzie w Pradze, 
słuchających rozkazów wydawanych z Berli- |tembergii, odosobnienie państw południowo |; mówił wiele w kasynie niemieckiem o potrze- 
na, bo rozkazy te wychodzą w formie u-|niemieckich nie mających punktu oparcia, aby | bie porozamienia się z Czechami, lecz konferen 
chwał zgromadzenia narodowego sankcyono- |utworzyć osobny związek, idą w pomoc dą-|cye jego z jednym z koryfeuszów sę NE 
wanych przez naczelnika Związku, króla | żoości narodowej. A zdarzy się wcześniej SE) ję uleg m yeke „wojew ze 
Pruskiego. Królowie i książęta państw związ- |lub później chwila taka dogodna, że albo AGE do-agódy: miai w dry ryty r A 
kowych używają jeszcze zewnętrznych go-|Francya nie będzie zdolną przeszkodzić zje: |ą federalistami czeskimi. 
deł majestatu, lecz już nie dzierżą władzy |dnoczeniu, albo że zjednoczenie to będzie| Rozprawiano wczoraj bardzo wiele o naradzie 
do swego tytułu przywiązanej a reprezentu- | właśnie wynikiem zajść z Francyqą. ministeryalnej, na że mio pytanie, a 
je ich za granicą król Pruski przez posłów | W dniu otwarcia parlamentu Niemiec pół- poż: ci r si a pany z 
swoich, i nad wojskami ich najwyższe do- | nocnych zdawało się nam. w porę naznaczyć zyć" projekt: ustawy À Wytatóh bespódzedsich. 
wództwo ma król Pruski. Kiedy Napoleon |to położenie Prus i stosunek do nich kra- 
l a potem kongres wiedeński zmedyatyzo-|jów. związkowych i zazwiązkowych, bo na 
wali kilkudziesięciu udzielnych książąt nie-|tl tem odbijać się będą w naturalnem świe- 
mieckich, Bundestag zostawił im niejakie |tle obrady dziś rozpoczynające się zgroma- 
przywileje, ale niebawem owi niegdyś u- Sary w zj aird narodu niemieckiego 
w Berlinie. 


przystąpią do szczegółowych mad nią rozpraw. |czycy. Chociaż się bowiem stawiają niechętnie 
Stadyów tych, które od samego początka bardzo | wobec zupełnej uległości tutejszego rządu dla Prus, 
podejrzywałem, jeszcze mie pokończyli, tj. nie po- | daleko mniej jednak od innych są nieprzychylni 
kończyli ich nrzędownie, bo prywatnie za-| polityce pruskiej, u niektórych nawet, b. p. u 
pewniali posła wy 3 który zasiada w pod-| Bluntschlego zdaje się ta mniemana obojętność 
komisyi i codziennie na nich oalegał, aby się nieco | dla Bismarka być raczej wybiegiem parlamentar- 
apieszyli, — że już gotowi są z stadyami. Mimo 


oym niż istotnem przekonaniem. Oprócz tej uta- 
jonej pruskości Offenbarczyków stawiającej ich do- 
brze wobec dworu, gdyby otrzymali władzę, by- 
liby poparci przez dzisiejszą prawą stronę w izbie, 
lękającą się katolików, i dla tego głosują zawsze 
ze stronnictwem ministeryaluem. Dopóki partye 
będą się rozróżniały według wyznań, nie będzie 
można utworzyć prawdziwie politycznych stron- 
nictw w łonie izby i w kraju. Może nigdzie nie 
panuje tyle nienawiści religijnej co w Badeńskiem, 
jakbyśmy żyli w przeddzień trzydziestoletniej woj- 
ny; takie wzajemne rozdrażnienie. Ludzie wykształ- 
ceni pragnęliby usunąć takie rozdwojenie. Niektó- 
rzy przypisują jedynie księżom katolickim podsy- 
canie nienawiści do protestantów; pochodzi ono 
jednak z obu stron. Miałem sposobność słyszeć 
pastora Schenkla, jednego z najznakomitszych 
przedstawicieli duchowieństwa protestanckiego, gdy 
publicznie wyznał, iż wiela pastorów rozbudza fa- 
uatyzm. Jako najważniejszy Środek do zaprowa- 
dzenia zgody poczytnją tu usunięcie szkołek la- 
dowych według podziała na wyznania a zapro- 
wadzenie szkół mięszanych. Prawodawstwo nie 
chciało rozstrzygać tej kwestyi, zostawiając gmi- 
aom prawo albo zachowania dotychczasowego sta- 
au albo oznaczenia potrzeby szkół mięszanych. 
Rozstrzyga w tej sprawie większość wszystkich 
członków gminy mających prawo głosu. Dotych- 
czas uważano, iż partya katolicka w ogóle mniej 
chętnie przystałaby na zniesienie podziała szkól 
podług wyznań, obawiając się zobojętnienia w rze- 
czach wiary jak i oddania znacznych fanduszów, 
które ma do rozporządzenia. Sprawa szkół mię 
szanych została znowu wywołaną do życia przez 


Paryż 28 lutego. 


-i- Rozprawy onegdajsze w Ciele prawodaw- 
czem wydały niespodzianie tak ważny i nieprze- 
widziany rezultat, że wszyscy. są nim tutaj zdzi- 
wieni, a dzień 26ty lutego stał się nagle wybitną 
datą w hbistoryi drugiego cesarstwa. Jakkolwiek 
minister stanu p. Ronher, wicecesarz, jak go pra- 
sa opozycyjna nazywa, przy końcu czwartkowego 
posiedzenia oświadczył lzbie, że da jej szczegó- 
łowe wyjaśnienia, i „które szczerością swoją zadzi- 
wią“, jednak nie przywięzywano do tej zapowiedzi 
zbyt wielkiego znaczenia, i wielu deputowanych 
przyjęło ją nawet z ironicznym uśmiechem. Wnosić 
było można logicznie, że kiedy p. Genteur, komisarz 
rządowy, i p. Forcade minister spraw wewnętrz- 
aych, uporczywie w mowach swoich za zupełną 
legalnością wszystkich działań administracyi mia- 
sta Paryża obstawali, p. Rouher może jedynie wy- 
stąpić w obronie tegoż samego tematu i na chwie- 
jącą się szalę dorzucić całą wagę znaczenia swe- 
go, talentu i niepospolitej, porywającej wymowy. 

Tymczasem co innego się stało. W długiej, pół- 
czwartej godziny trwającej mowie, minister stanu 
rozebrał zarzuty, jakie admipistracyi Paryża zro- 
biono, zręcznie znaczenie ich zmniejszyć się sta- 
rał, a podnosząc, cóżkolwiekbądź, zasługę tych tak 
śmiało przedsięwziętych i dokonanych robót, które 
Paryż wspaniałą stolicą światą aczyniły, wyznał 
z całą otwartością prawdziwie, iż wypuszczenie 
bon przekazanych (bons de délégation) było na- 
ruszeniem prerogatyw Ciałą prawodawczego; wy- 
znał, iż działanie, takie było w istocie ukry- 
tą pożyczką; że użycie sum w charakterze kau- 
cyi miasta przez entreprenerów złożonych było 
ciewłaściwem; wyznał dalej, że pożyczka publi- 
czna byłaby korzystniejszą dla interesów miasta, 
aniżeli układ z kredytem ziemskim zawarty, i że 
bank ten zgwałcił swoje statuta, aby administra- 
cyi miejskiej dostarczenie fanduszów ułatwić; i 
aakoniec, że byłoby do życzenia, aby rząd wy- 
rzekł się kontroli nad instytacyami prywatoemi, 
kontrola ta bowiem dla tych instytucyj i dla sa- 
megoż rządn zazwyczaj niekorzystne sprowadza 
aastępstwa. 

Dla objaśnienia dodajemy ta, że dyrektor i pod- 
dyrektor kredyta ziemskiego mianowani byli przez 
rząd — ztąd też ta łatwość nieprąwnych tranzak- 
cyj, jakie urzędnicy ci z prefektem Paryża, ró- 
wnież przez rząd mianowanymi, zawierali. Kto 
wie i pamięta, jak rząd cesarski dotychczas w 
każdej sprawie obstawał za swoją doskonałością, 
i każdy akt swój cechą nieomylaości oznaczał, ten 
łatwo zrozumie, jak wielkiej wagi były owe wy- 
znania p. Ronbera, i jak wielka niemi szczerba 
w owej nieomylności wybitą została. Jakie to spro- 
wadzi następstwa, przewidzieć trudno; bezpośre- 
doio jednak pociągnie to za sobą ustąpienie p. 
Hausmanns, o czem jaż krąży od wczoraj pogło- 
ska, usunięcie się prawdopodobie obecnych mini- 
strów spraw wewnętrznych i sprawiedliwości, mo- 
demokratów. Ale i partya katolicka może się spo-| *) Lassalle był naczelnikiem szkoły ekonomiczno- | eno tą całą sprawą skompromitowanych, oddanie 
ważyło tych tak ważnych argumentów, jak to wy- |dziewać przewagi z pomocą bezpośrednich wybo- | politycznej żądającej usamowolnienia pracy od kapitału, | pod rzeczywistą kontrolę Ciała prawodawezego 
nika z zachowania się ©. k. członków podkomisyi |rów, gdyż zyskała ją tą samą drogą podczas wy- | a to przez opiekę państwa. Żądał on bowiem, jako osta- dalszych robót restauracyjnych Paryża, i achyle- 
wydziału konstytucyjnego. Jakem wam już. do |borów do sejmu cłowego. W takiem zjednoczeniu |teczny kres reformy ekonomicznej, aby państwo u-|uie kontroli a raczej mięszania się rządu w epra- 


Mogę wam pewną podać wiadomość, że wczoraj 
dzielni władzcy nie zdołali się oprzeć ko- 


żadna nie zapadła uchwała, że się atoli i ; 
prawie wszyscy ministrowie oświadczyli przeciw | partyę demokratyczoą, i okazało się, że w Mann- 
nieczności i zasiedli krzesła w wyższych 
izbach sejmów pruskich, bawarskich i in- 


wszelkiej zmianie konstytacyj w obecnej|heim większość katolików była za szkołami mię- 
nych, aby tem łatwiej otrzymać indemniza- 


chwili. Dziś zostaje wszystko beim Alten. Nieza- | szanemi. 
dowolenie wzrastać będzie, a wtedy dopiero rząd| Żydzi pragną także szkół mięszanych. Agitacya 
wystąpi z Środkami połowicznemi. Jatro znowu|trwa po wszystkich większych miastach. W szko- 
ma się odbyć narada ministeryalna w tym samym | łach dla ludu nauka religii zostaje w ścisłym związ- 
przedmiocie, i zapewne zapadnie uchwała prze-|ku z naukami kosmografii, historyi a nawet z 8a- 
cyę za zniesione niektóre monarsze prawa 
swoje, Kiedyś taki sam los spotka króla 
Saskiego, i książąt saskich, Koburgów, An- 
haltów, Meklemburgów, szczęśliwych jeszcze, 
że ich ominęło wydziedziczenie, jak króla 


ciw reformie konstytncyi. mą nauką czytania. Z drogiej zaś strony podział 
szkół na wyznania budzi zawiść i utrzymuje roz- 
Jerzego, elektora Wilhelma i księcia A- 
dolfa. 


dwojenie między mieszkańcami, od samego dzie- 

ciństwa trzymającymi się zdala od siebie. 

Oprócz powyższych agitacyj zajmujących po- 

ważnych obywateli, okazywała się jeszcze inna 

sprawa więcej hałaśliwa, a daleko mniej poży- 

teczna, niosąca nawet szkodliwe nasiona tam, 

gdzie właśnie najbardziej potrzeba zdrowego ziar- 

Ferdek Wilii Ihi sepoi na te! = oaykóweć) a rzą pięc epeei 

ryder ilhelm IV nie przyj ofia- przez Lassalczyków *). Urządzali oni wszędzie 

mik; Sobie przed laty A, ii tobranis, pomiędzy robotaikami misjabiomiiispo] 

niemieckiej w Frakfurcie; brat jego zdobył każ ponos ramai RE A a RE 

- bi Pyt prak kia eA ała ich agitacya nie miala żadnego praktyczne- 

1h Brod He ye AE me t J! go celn, ponieważ nie wykazywali swych żądań, 

dzisiejszej stolicy swojej musiał uchodzić ale za to rozdrażaili umysły, trafiając do sercą 

do Avglii, a potem na czele wojska zmuszał robotników opisem ich potrzeb, nędzy, oraz aa: 

w Badeńskiem wyznawców jedności niemie- rzekaniem na bogatych i rozbadzeniem zazdrości, 

ckiej do poddania się wyrókom rehabilito- ie Me bkrr Fipra 

wanego partykularyzmu. A dzisiaj ten sam Lassalczyków Wertheim używać umie, dziwić się 

Baden wyciąga do niego ramiona, aby go wypada, że liczba dających się obłąkać, była tak 

przyjął pod. zwierzchnictwo swoje. Bo nie niewielką. Znaczna bardzo część robotników zbi- 

dla tego dążenie do jedności objawia się lai o bej par aeaee t irie 

z owcę W wę y może nie raz zdołała przekonać, gdyby nie 

w różnych krajach niemieckich, że jedność tę taktyka przeciwników  wrzaskiem - zagłuszają- 

Prusy przyprowadzają do skutku; lecz owszem cych wszelkie rozamne wywody. Zrazu Wer- 
pomimo braku sympatyi dla rządu pruskie- 
go, mimo niechęci dla militarnego, policyj- 
nego, kościelnego. urządzenia Prus, dla tego, 
że one jedne mają siłę zdolną zjednoczyć roz- 
dzielone partykularyzmem ludy. Oceniając 
położenie Niemiec, trzeba ten wzgląd mieć 
na pamięci i widzieć w nim jednym tajną 
pobudkę tego ku Prusom pociągu ludów 

zresztą im niechętnych. | 

Rząd pruski znalazłszy się raz w tem 

położeniu, iż samą naturą rzeczy: wywiera 


<ORESPONDENUTA CZASU. 


Wiedeń 2 marce. 


Z nad Renu 28 lutego. 


Jaż od dawna nie panował w W. ks. Badeń- 
skiem taki rach umysłowy, jaki daje się tam spo- 
strzegać od niejakiego czasu. Impuls poszedł od 
pamiętnego zebrania w Ofienburgu, na którem pe- 
wna część większości izby ukonstytnowała się ja- 
ko opozycyjna przeciw obecnemu ministerstwu, 
stawiając na czele swego programa rozszerzenie 
parlamentarnej wolności. Od tego czasu coraz wię- 
cej podnosi się głosów przeciw obecnemu mini- 
steryum, a ztąd szerzą się już pogłoski o zmianie 
rządu. Te ostatnie są przedwczesne, ponieważ do- 
tychczas nie wiadomo jeszcze, która partya we- 
źmie górę; zapewne też przyszła izba, mająca się 
zebrać na jesień, zastanie jeszeze dotychczasowy 
porządek. O zwołania zaś poprzedoio sejmu gła- 
che tylko obiegają wieści, które zapewne są roz- 
wyśloie puszczane, ale nie oparte na żadnej pod- 
stawie. W skutek rozbicia większości w izbie na 
dwa obvży, będzie ona przedstąwiała dziwny cha- 
rakter, podzielona na wiele nmieliczoych partyj. 
Dotychczasowa opozycya składała się przeważnie 
z partyi katolickiej, oraz z kilka demokratów 
jakby nieobecnych, którzy czasami stawali po 
stronie rząda, skoro chodziło o zmożenie partyi 
katolickiej. Najwięcej powodzenia można przewi- 
dywać dla Offenbarczyków, a to dla tego, Że na 
punkcie opozycyi przeciw rządowi schodzą się z 
iopymi, osobistemi zaś przekonaniami bliżej od 
innych stoją wobec rządu. Najpierw żądają oni 
zaprowadzenia powszechnych i bezpośrednich wy- 
borów, w czem będą stanowczo popierani przez 


+ Widoczną więc już jest rzeczą, że stronni- 
cto rządowe nie ma ochoty zabrać się do roż: 
praw nad rezolucyą galicyjską. Zdaje się to być 
faktem niezaprzeczonym, pomimo całegó ogromu 
oiekonsekwencyi, jaką deputowani ci popełniają, 
Odkąd Niemcy się dowiedzieli, że ministrowie w 
ostatniej chwili inne powzięli zamiary i nie chcą 
w bióżącej kadencyi zmieniać ani kopstytacyi, ani 
ubecnych  stosanków administracyjnych — tak 
wielką okazują uległość dla rządu, iź radziby 
kwestyę reform zupełaem pominąć milczeniem ; 
» tym względzie deputowani dolno-austryaccy zo: 
pełnie stoją odosobnieni, bo poruszona przez nich 
sprawa wyborów bezpośrednich dała impuls do 
polityki odwlekania, która najpierw dotknie rezo- 
lacyę galicyjską, lubo najmniejszego nie mogę zna: 
lcżć związku między pomnożeniem liczby deputo: 
wanych, a żądaniami sejmu galicyjskiego. Gdyby 
tylko rząd zechciał rozważyć, że deputowani polscy 
nie mogą prowadzić polityki odrębnej, uważając 
się za pełaomocników, za delegatów sejmu, a tem 
samem, że muszą działalność swoją zastosować do 
uchwał i wniosków sejmowych. Położenie posłów 
naszych jest w samej rzeczy dziwnem. Przybyli 
uni tutaj w pażdzierniku; doczekaliśmy sio mar: 
ca, a rezolucya galicyjska ciągle jeszcze czeka za- 
łatwieuia. Mogąż posłowie wracać do doman z pró- 
żnemi rękami i ciężarami nowych podatków ? Po- 
winni powrócić albo z pewnemi koncesyami, lub 
też wyjechać do kraja przed zamknięciem Rady 
państwa. Stronnictwo rządowe zapewne nie roz- 


theim występował jako stronnik Bismarka, ale 
nieprzyjemność, która go w pewnem miejscu 8po- 
tkąła, iż go wyrzucono przez okno za zbytnie 
do Prus czułości, sprawiła, że w późniejszych 
swych wystąpieniach stanowczo na Bismarka po- 
wstawał. Czyli ruch tea był rzeczywiście, jak 
przypuszczano, w Badeńskiem wywołany przez 
kanclerza pruskiego, trudno wiedzieć, ale zawsze 


atrakcyę na kraje niemieckie tak na te, które | aiósł, panowie deputowani stisownie do wniosku | celów we wszystkich obozach opozycyjnych należy | dzielało robotnikowi kredytu. (Red.). wy fiaaasowych instytacyj prywatnych. Nie można 
a > c - « pamana z 2, 
BŁ. - Straszua, ciemna  historya... Dalej, czytelniku, |nam na cały wieczór! A myśmy tu czekały na|na Litwinowie, lecz jakoś pobłażliwie i nieśmiało | wstydził i brzydził sam sobą. „Nie, pomyślał, nie- 
Uzęść literacko - artystyczna. -_ |dalej ! l ciebie, czekały, łajały, łajały... prześlizgiwł po nim. podobna tak dalej prowadzić rzeczy“, 
Minęło jeszcze więcej. godziny, zanim Litwinow — Ja, ciociu, nic nie mówiłam, rzekłą Ta-| , Kapitolina Markowna zapytała się jej, czy nie cier-| Ta, obok której siedział, była jego, narzeczoną, 
ziebotw tato zdecydował się powrócić do swego hotelu. Już się | tiana. pi na ból głowy. : a jednak w tym samym czasie, zaledwie o kilka 
zbliżał doń, gdy nagle posłyszał po za sobą czy:| —_—- No, z ciebie wiadoma truśka! Wstydż się| Z początku Tatiana chciała odpowiedzieć, że|cali od niej, znajdowała się w jego bocznej kie- 
DY ML. jeś kroki; zdawało się, jak gdyby go ktoś upor |Pan! Piękny z ciebie narzeczony! nie, lecz namyśliwszy się rzekła: „tak, cokolwiek“. |szeni chusteczka Ireny. 
i : czywie śledził, przyśpieszając i zwalniając kroku| ` Litwinow jakoś się wytłumaczył i usiadł przy| — Z podróży, wtrącił Litwinow, poczerwienia- |  Kapitolina Markowna wyszła na chwilę do dru- 
Powieść Turgieniewa. w miarę tego, jak on szedł prędzej lub powolniej. | štole. wszy nawet od wstydu. ; giego pokoju. 

Podchodząc do latarni, Litwinow się obejrzał i po-| —- Dla czego Panie przestały grać? zapytał po| — Z podróży, powtórzyła Tatiana, a spojrzęnie| — Tanio... odezwał się wtedy nieśmiałym gło- 
znał jenerała Ratmirowa. W samej rzeczy był to| chwili milczenia. jej znowu prześliznęło się po nim. sem, po raz pierwszy tego dnia odważając się ją 

Ciąg dalszy. jenerał, który, w białym krawacie, w eleganckim,| —- Masz tobie! Toż my gramy z nią z nudów, | — Trzeba, abyś odpoczęła, Tanio. nazwać po imieniu. ; 

; narzuconym na ramiona paltocie i lśniącym szere: | kiedy nie ma co robić... a teraz przecie Pan przy-| = Ja i tak, ciociu, niezadługo spać pójdę. Ona się obróciła ku niemu. 

— Dla czegóż właśnie mnie przypomniałaś so- |giem gwiazdek i krzyżyków, powracał sam jeden | szedłeś. Na stole leżał Guide des voyageurs, z którego| — Mam... mam ci coś powiedzieć ważnego. 
bie Pani? zapytał ją Potugin. ° z obiadu. Spojrzenie jego, zuchwale skierowane |" -> Może Panie życzą sobie posłuchać wieczor- | dla zabicia czasu Litwinow na głos zaczął czytać| — A! w samej rzeczy? kiedy? czy teraz? 

„ona zaczęła się rozwodzić o jego wielkich przy- |wprost na Litwinowa, wyrażało tyle pogardy i nie nej muzyki, rzekł Litwinów, to z wielką  przyje- | Opisanie okolic Badenu. — Nie, jutro. 
miotach, lecz nagle urwała... nawiści, a cała jego postawa była tak wyzywającą, mością będę służyć. Wszystko to dobrze, przerwała mu Kapitolina| — A! jutro. To... dobrze. 

— Nie, wyrzekła, — Panu trzeba mówić praw-|że Litwinow ze ściśniętem sercem postanowił iść “Kapitolina Markowna spojrzała na siostrzenicę. Markowna, — lecz ot czego zapomnieć nie należy.| Gwałtowny żal ogarnął w tej chwili Litwinowa. 
dę. — Ja wiedziałam i wiem, że mnie kochasz, |na spotkanie się z nim, iść „na awanturę*. Jednak, PORA RZ, Tutaj, mówią, płótno jest berdzo tanie, otóż nale- | Wziąwszy rękę Tatiany, z pokorą, jak winowajca, 
oto dla czegom się zdecydowała... gdy się zbliżyli do siebie, twarz jenerała w jednej|,, Pójdziemy, ciociu, ja dż. EJ Tze- | żałoby kupić na wyprawę. pocałował ją; jednak nie pocieszył jej ten pocału- 

I w tem miejscu opowiedziała mu wszystko. _ | chwili się zmieniła, przyjąwszy zwykły wyraz żar. | Sł% = lecz czy nie lepiej. zostać w domu Tatiana spuściła oczy. nek, lecz przeciwnie serce jej jeszcze więcej się 

Eliza Bielska była sierotą; krówni nie lubili jej |tobliwej dystynkcyi, a ręka w liliowej rękawiczce|  — L to racya! Napijemy się lepiej po naszemu,| —— Jeszcze będzie dość czasu. Ale ciocia o so- | ścisnęło. 


i czychali oddawna na spadek po niej... jej grozi |wysoko podniosła glancowny kapelusz.  Litwinow|po moskiewsku herbaty i pogawędzimy sobie przy | bie nigdy nie myśli, a przecież oddawna już po-| W nocy, o godzinie drugiej, Kapitolina Marko- 
ło straszne niebezpieczeństwo. Potugia długo pa-|w milczeniu uchylił swojego poczem każdy po-|Samowarze. Bo dotychczas jeszcze nie mieliśmy | trzeba, abyś sprawiła sobie suknię. Bo widzi cio- |wna, która spała w jednym pokoju z swą siostrze- 


trzał w milczeniu na Irenę, i zgodził się nareszeje.|szedł w swoją stronę. . czasu dla porządnej pogadanki. cia, jak tutaj wszyscy są postrojeni. nicą, nagle podniosła głowę i zaczęła się przy- 
Ona się rozpłakała i cała we łzach rzuciła “mu „Coś zauważył zapewne! „pomyślał sobie Litwi- || Litwinow kazał więc przynieść: samowar; poga-| — A mnie na co to, serce moje ? Co ze mnie |słachiwać. 

się na szyję. I om zapłakał.. lecz wielka różnica | now.* : wędzić jednak należycie nie udąło się: Czuł bo-|za elegantka? Jeszcze gdybym była tak ładną, jak| — Tanio! wymówiła nareszcie: — ty płaczesz? 
była w ich łzach. Już wszystko przygotowane by-| „Gdyby jeszcze... kto inny!“ myślał jenerał. wiem ustawiczne wyrzuty sumienia, i coby nie mó- |ta pańska znajoma, Grzegorzu Michajłowiczu..ach,| Tatiana nie zaraz odpowiedziała. 

ło do potajemnego ślabu, wszystkie przeszkody u-| Tatiana grała z ciotką w pikietę, gdy Litwinow |wił, ciągle mu się zdawało, że kłamie, i że Tatia- |jakże ona się nazywa? — Nie, ciociu, po niejakim czasie dał się sły- 
sunięto. Ale przyszła słabość... urodziła się córka, | wszedł do ich pokoju. na: domyśla się wszystkiego. A jednak żadnej zmia-| — Jaka znajoma? sc: szeć łagodny głosek, — ją mam katar. 

a matka... otruła się. Cóż było robić z dzieckiem?| — „Ależ śliczny z Waszmości kawaler — nie ma |ny nie było: w niej widać; była naturalną i nie-| — No, ta, którąśmy dzisiaj spotkali. : (Ciąg dalszy nastąpi). 
Potugin więc wziął je'z tych samych rąk, z rąk|co! wykrzyknęła Kapitolina Markowna, rzucając na | wymuszoną, jak zawsze... tylko cokolwiek bladą i| — A, ta! z udaną obojętnością rzekł Litwinow, baeas 2 


Ireny, pod swoja opiekę. stół karty; — zaraz pierwszego dnia przepadłeś |zimną, gdyż 'wzrok jej ani razu nie zatrzymał się |rumieniąc się znowu, gdyż w tej chwili znowu się 
ę y p g 
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tracić ta z uwagi i rezultata moralaego, którym | protestować, ponieważ postanowienia co do składn 
jest powrócenie powagi prawn, chociaż, w pewacj i urządzewia krajowych i powiatowych rad szkol- 
mierze, powagi kilkucastoletoią arbitralaością wiel- | nych należą do zakresu ustawodawstwa sejmowego, 
ce osłabionej. a tem samem i systemizowanie plataych posad wra- 
Niektóre dzienniki idą dalej, i dzień 26 lutego | dach szkolnych wchodzi w zakres prawodawstwa 
uważają za erę radykalnej zmiany całego syste- |krajowego. To też poseł nasz p. Sawczyński 
matu, i aawet o swobodzie wyborów do Ciała pra: | zaraz w dyskusyi cgólnej wykazał, że ustawa wspo- 
sm;  wodawczego marzą — ale są to tylko marzenia, do | mniona, tj. przedłożenie jej w Radzie państwa, 
ain, których urzeczywistnienia bardzo dziś jeszcze da | narosza autonomię krajową, a upatrując w ustawie 
; 258 leko. Że ekonomia dotychczasowego systema żo- |tej sprzeczność z ustawą o galicyjskiej radzie 
74 Mała w d. 26 zachwianą, i w części zburzona, to |szkolaej, zapowiedział poprawki przy rozprawach 
zar = faecz niezawodna; ale, czy rząd zechce tak sta- szczegółowych. Baron Giovanelli imieniem Ty- 
ASRS nowezo pójść za prądam opinii, to rzecz całkiem rolczyków, Dr Toman imieniem Słoweńców zło- 
inna. W każdej gałęzi adwioistracyi przyszłoby | żyli oświadczenie, że będą głosowali przeciw ca- 
ma do robienia podubuych a może i cięższych je-|łej ustawie, ponieważ oua uwłacza antonomii 
szcze wyznsń —wstrzyma się więc zapewne w tym |krajowej. Depatowani Dr Figuly i Dr Dienstl 
entuzyazmie szczerości, którą wiela i tak jeszcze |również byli tego zdania, że uieztóre postanowie- 
z więlkiem niedowierzaniem przyjmuje. nia projektu rządowego nie zgadzają sią z porę- 
W skatek takich oświadczeń p. Rouhera, arty- |czonem sejmom ustawodawstwem; jedynie tylko 
kul 1 prawa wraz z przedstawionemi poprawka- |Dr Hanisch, który jak zawszs tak i tym ra- 
mi odesłanym został napowrót do komisyi; posie-|zem uwagami swemi Śmiech wywołał, rycersko 
dzenie zaś następae szuaczono dopiero na ponie- |staaął w obronie rządu... i zwyciężył, bo niektó- 
działek, aby dać czas komisyi ną nową jego re-|re poprawki posła Sawczyńskiego, tak kum- 
dakcyę. petentoego w sprawach szkolnych, w dyskuByi 
Deputowani składają w biórze Izby coraz to no- | szczegółowej upadły; poczem teaże deputowany 
we poprawki do budżetu państwa; poprawki o-|w imieniu kolegów swoich uówiadczył, iż się 
pozycyi Bą w gruacie nieco złośliwe, widocznie |zrzekają dalszych poprawek i przeciw Całej asta- 
chodzi jej główuie o to tylko, aby zyskać sposo-|wie głosować będą. Izba — w swym locie usta- 
bność poruszenia i krytykowania niektórych stron| wodawczym — jaż więcej nie powstrzymana, u- 
obecnego systemu. Taki up. charakter mają po-|chwaliła w ciągu kilka minat ustawę powyższą 
prawki, żądające: zmniejszenia funduszów sekre- | w dregiem i w trzecism czytaniu, i uwolniła w 
taycb; rozwiązania gwardyi cesarskiej; zniesieniu |ten sposób p. Hasnera od klopotu; p. minister 
ministerym stanu; zniesienia ministeryam domu ce- | oświecenia obawiał się zapewne zaciętych roz- 
sarskiego i sztuz pięknych; zabronienia łączenia | praw, bo po raz pierwszy wprewadzł do Izby 
w jednej «sobie kilka urzędów, co szczególniej|awego szefa sekcyi, profesora Glasera, które 
właśnie charakteryzuje wszystkich dygnitarzy ce-| mu atoli brakło sposobaości do popisania się pię- 
saratwa; oznaczenia 30 tysięcy franków, jako ma- | kcą mówką. 
cimum pensyi dla urzędników państwa, z wy-| Na tem samem posiedzeniu p. minister świece: 
jątkiem jedynie ambasadorów i posłów przy dwo-|nia przedłożył ustawę, zawierającą główne zasa 
rach zagranicznych itp. Z góry przewidzieć mo-|dy nauki w szkołach ladowycb. W dłaższej 
żna, że Izba wszystkie te poprawki odrząci, ale | wowie p. Hasner zastanawiał się nad potrzebą 
niemniej dadzą one opozycyi spośobność krytyko- |reformy szkół ludowych w Austryi; p. minister 
wania obecnego systemato, i wykazania jego stron |uis przesadził malując w tak czaraych barwach 
ujemaych, co przy nadchodzących wyborach ma |opłakany stan szkół wiejskich w monarchii au- 
swoje znaczenie. stryackiej, bo cświata ladowa we wschodnich 
Krążą ta wieści, że pewne zbliżenie pomiędzy |zwłaszcza kresach państwa chyba tylzo z mo- 
Rosyą i Francyą przychodzi obecnie do skutku; |skiewską cświatą ladową o lepsze iść muże.— Mi- 
rząd francuski pragnie izolować Prusy i ostatnie-|nister skarbu Dr. Brestel przedłożył ustawę do- 
go je pozbawić sprzymierzeńca, aby je tem ła- |tyczącą podjęcia pożyczki loteryjnej dla mia- 
twiej i skuteczniej pokonać. Starokrzyżacka p»-|sta Stanisławowa, dotkniętego tak okropnym 
lityka Hohenzollernów jest podobno tem zbliże- | pożarem w ostatoich doiach września r. z. — Na- 
niem wielce zaniepokojona; jeżeli jednak ów list 
p. Bismarka do Cesarza Napoleona był prostą 
dziennikarską kaczką, to nieraniej pewna jednakże, 
że poseł pruski, aby wybadać sytuacyę, miał kon- 
fereucyę z p. de Lavalette, i v sympatyi Prus dla 
Francyi i pokojowem ich usposobienia zapewniał. 
Nie przesądzając doniosłości owego zbliżenia się 
Rosyi z Francyą, możemy tylko zapewnić, że w 
chwili obecnej istoieje ono w istocie. P. de la Gao- 
ronnióre przybył do Paryża onegdaj, alo natural 
nie nie w tajemnicy, jak mu to przypisywano. Mi 
nister wojny cofuął rozkaz, na mocy którego dzie- 
ło jenerala Cluseret „Araia i demokracya* zatrzy- 
manem zostało. Dzieło to obecnie znajdoje się w 
bandla księgarskim, a zakaz mioisteryalny nadał 
mu tylko więcej rozgłosu. ua 
Zgromadzenia publiczne przybrały spokojaiej- 
szą postać. Rząd wielce jednak jest zaniepokcjo- 
nym zgromadzeniawi, które co niedziela udbywa- 
ją się w teatrze du Prince Imperial, a na które 
pomimo opłaty, tłoczy się ogr. mnie publiczność. 
Zgromadzenia te urządzone są w celu dobroczyn: 
nym i filaotropijpoym przez członków opozycyi, 
Na pierwszem przemawiał p. Jalidsz Simono o o 
bowiązkach, na drugiem p. St. Marc Girardin c 
publiczności, w dniu dzisiejszym sławny Legouvé 
rozbierać będzie kwestyę: jakiemi są w obecnych 
czasach synowie. 


peosyj dla urzędników sądowych — wydziałowi 
budżetowemu do obrad wstępnych. 

We czwartek przypada najbliższe posiedzenie 
Izby. 

sĄ Podłag telegramów do Debatty i Pressy Dr 
Smolka bawił parę doi w Pradze, podług je- 
daych w powrocie z Drezve, podług ionych w po- 
wrccie z Berlina, gdzie nawet miał konferować 
4 Bismarkiem. Nie wątpimy, że tylko usłażność 
niektórych korespondeotów sili si> na takie do- 
mysły, przypisując prywatnej podróży — znacze- 
aie polityczne. a a 

— Z Pesztu telegrafują do jednego z dzienników 
wiedeńskich: Z wielu okolic nadeszły tutaj wia- 
domości v bardzo greżsych sta:ciach wyborczych. 
Bitki niektóre bardzo krwawo się skończyły. Le- 
wica czyni wielkie zabiegi przeciw stronnictwu 
Deaka, a prawdopodobnie walka wyborcza bę- 
dzie bardzo uporczywą. Ośmnastu komisarzy rzą: 
dowych już otrzymało dekret i gotowi są do wy- 
jazdo. W komitacie peszteńskim hr. Raday mia 
aowany został komisarzem królewskim. 

— Przemówienie węgierskiego ministra spra- 
wiedliwości Horvatha do wyborców swoich w 
Steivamanger: Stając przed wyborcami minister 
aważa za potrzebne usprawiedliwienie dotychcza- 
sowej polityki rządowej; okleski, któremi przyję- 
ty został, uwaluiają go jedaak po części od for- 
malnego sprawozdania i słusznie, gdyż tylko brak 
rezultatu, próba nieudana, zuiewala do tlumacze- 
oia się; namacalne.zaś rezultata ostatniego sejmu 
same za sobą przemawiają. Tym razem reprezen- 
tanci narodu nie występują jako wódz po prze- 
granej bitwie; owszem wracają oni z tryumfem 
po skończonej kampanii moralaej, a zadaniem ich 
jest prosić narodu, aby zechciał korzystać z wy- 
granej, aby pozycyę zdobytą obwarował i zwolaa, 
ale statecznie wyzyskiwał zwycięstwo. Zaiste nie 
potrzebuje usprawiedliwić się owa polityka, która 
ukończyła 300-letvią walkę prawnopaństwową i 
połączyła monarchę i naród węzłem miłości, któ- 
ra noią z Siedmiogrodem ostatecznie przypro- 
wadziła do skutku, Chorwatów przyjażń zjedna- 
ła dla kraju, która stosunki z zachodnią poło- 
wą monarchii ugrantowała na podstawie zgody, 
przyjażni i uszanowania wzajemnego, którą przy- 
wróciła porządek wewnętrzny a narodowi oddała 
wpływ na sprawy zagraniczne, jakiego nie posia- 
dał od czasa porażki pod Muobaczem, która -:Wę- 
gry wprowadziła w poczet państw europejskich, 
atorowała drogę swobodaą dla ustawodawstwa 
krajowego, ową polityka, która przywróciła po- 
kój, wolność prasy, sądy przysięgłych, która przez 
równouprawnienie żydów przysporzyła krajowi 
krcci obywateli, zniosła stosunki feodalne, zapre- 
wadziła reformy odpowiednie w sądownictwie, i- 
patrzyła kraj siecią kolei żelaznych i telegrafów, 
podniosła dobrob;t i handel, a wszystko to osią- 
goęła bez krwi wylania, bez wstrząśnięć. Być mo- 
że, że wielu mie zadawala się temi rezultatami, 
lecz cudów nikt nie dokazoje, siła ludzka stwa- 
rza dzieła stopniowym postępem, a przeobrażenia 
w życia narodów wymagają długiego czasu. Du 
Ło potrzeba jeszcze pracy, aż we Węgrzech prze- 
vbrażenie ukończonem będzie, lecz sądząc po re- 
zultatach w tak krótkim czasie otrzymanych, wy- 
powiedzieć można, że historya narodów nie zna 
drogiego przykładu, aby przeobrażenie narodu tak 
szybko w drodze pokojowej nastąpić miało. Sejm 
przeszły miał za zadanie ocalić ojczy- 
znę; do sejmu przyszłego należy przeo- 
brażenie onej. Lecz przez przecbrażenie nie 
należy rozumieć przywrócenie dawnych inatyta- 
cyj, nieodpowiadających już wymogom czan; by- 
łoby to bowiem reakcyą, a reakcya jest potępie- 
nia godog, bez względa, czy ona ukazuje 
się w wydaniu węgierskiem lub niemie- 
ckiem. Wprawdzie uszanowanie dla przeszłości 
jest bardzo na miejscu, lecz zbytnie krępowanie 
się przeszłością jest przeszkodą dla postępu. Za- 
równo jak naród, który nie szanuje przeszłości, 
nie zasługuje na dobrą przyszłość, tak też naród 
dumający ustawicznie nad przeszłością spuszcza 
z uwagi przyszłość swoją. Ustawy z r. 1848, jak- 


Sąd wyższy w Krakowie mianował Romapa 
Malinowskiego, cficyała tegoż sądu, adjar- 
ktem bióra przy sądzie obwodowym w Rzeszowie, 


Wiedeń 3 marca. Ogłoszenie prowizory- 
eznego rozporządzenia w sprawie nad 
zoru szkolnego w krająch, których uchwały 
sejmowe nie uzyskały saukcyi cesarskiej, było 
nieszczęśliwym pomysłem ze strony p. ministra 
wyznań i zgubne za sobą może pociągnąć skutki. 
Zwróciliśmy już uwagę czyteloików na dziwną 
harmobię, jaka w tej sprawie paruje między naj- 
sprzeczniejszemi żywiołami, bo między Wiedeń- 
czykami a Tyrolczykami; stronnictwo antonomi- 
czne, całe stronnictwo liberalne, jak niemniej i 
stronnictwo pa wszystkie te tray trakcye 

ołączyły się ze sobą w opozycyi przeciw rzą- 

wb. 7 Gbole ultra-postępowych członków Rady 
miejskiej w Wiednia, Linzu, widzimy pierwszych 
dostojuików kościelaych, biskupów Beras, Linzu, 
Trydeoto, Pragi, obok gorączkowo-opozycyjnego 
wydziała dolno austryąckiego Sejmu krajowego 
znachodzimy arcy-rządowy wydział sejmu mora- 
wskiego, obok Tyrolczyków i Słoweńców — auto- 
nomistów najczystszej krwi, jakimi są niewąt: 
pliwie Polacy. Podrzędne to ma pozór rozpo- 
rządzenie mioisteryalne, lekki zamach ua zawa- 
rowaną w ustawach zasadniczych aatonowię sej- 
mów krajowych, którą usiłowano obejść za po- 
mocą tak ulubionego za Scbmerlinga „oktrojowa- 
nia“, lecz było to dostateczne do vbadzenia tak 
siloej opozycyi, bo nadzór szkolny dotyczy i po- 
litycznej (tj. autonomicznej) i religijnej strony. 
Pod pierwszym względem wkracza rozporządze- 
nie mioisteryalae w dziedzinę ustawodawstwa kra- 
jowego, i wywołuje opór w obozie autonomistów; 
pod względem zaś wyznaniowym zwraca przeciw 
sobie tak postępowców, jak i konserwatywnych, 
bo zdaniem tych p. minister zgrzeszył przeciw 
zasadom religijaym, zdaniem zaś tamtych okazał 
się za mało liberaloym. Tak tylko wytłómaczyć 
sobie można chwilową zgodność między autono- 
miastami, postępowcami i konserwatystami, która 
zapewne ani jednym, ani drugim do smaku nie 
przypada. 

Wróciliśmy dziś do tej sprawy, raz z powoda 
niebawem zebrać się mającej koufereucyi biska- 
pów i arcybiskupów w Wiedniu w tym samym 
właśnie przedmiocie, powtóre ze wzglęca na roz- 
prawy na ostatniem, tj. wtorkowem posiedze- 
nia Izby niższej Rady państwa. 

Na porządku dzieaaym była bowiem ustawa o 
systemizowaniu ze ssuibu publicznego posad przy 
krajowych i powiatowych radach szkołuych, ' 
gdyż na mocy tak zwanych ustaw majowych | kolwiek uszaoowania godne, nie przedstawiają ca- 
(z d. 25 waja 1868) do rad szkoluych mają być łuści; mogą one być punktem wyjścia, ale nigdy 
przydzieleni urzędnicy % władz krajowych. Kou- celem ostatecznym! Środki prowadzące do tego 
sekwentoie działając musieli aatonomiści i prze- cela ostatecznego muszą być różne i zmieniane 
ciw wniesieniu tej ustawy w Radzie państwa za- wedłag czasu i okoliczności. 


koniec Izba przekazała ustawę o podwyższeniu 


CZAS z Piątku 5 Marca 1869. 


Artykał XII z r. 1867 powinien być podstawą 
prawnopaństwową, ponieważ przywrócił porozu- 
mienie między królem a narodem. Co do reform, 
mowca oświadcza się stanowczo za zasadą wol- 
aego podziała gruatów i wolaego ich posiadanie, 
tak z przyczyn ekonomiczuych, jako i narodo- 
wych; za zniesieniem resztek feodalizma, oczy- 
wiście na podstawie iademnizacyj, gdyż własność 
powiana być świętą. Wyrosły pośród lado, po- 
wiada mowca, odziedziczyłem jego uczacia i spo- 
sób myślenia i dla təgo śmiało w imienia lada i 
z całą azczercścią wypowiedzieć mogę: i my ma- 
my herb szlachecki w piersiach naszych, 
jestto szlachectwo duszy i serca. Nikt 
nie ma większego uszauowania dla własności, 
jak lud, bo nikt jej lepiej nie zoe, jak lud, któ- 
ry w pocie czuła nabył, co posiada. Dalszem za- 
daniem wiano być uporządkowanie władz wauni- 
cypalaych. Minister oświadcza się za jak najob 
szerniejszym samorządem, lecz zarazem jest prze- 
konanym, że najpewniejszą rękojmią wolaości 
jest perządek konstytucyjny, bo anarchia pro- 
wadzi za sobą utratę wolaości; aparat admioistra- 
cyjuy, który mie jest w stanie pilaować porządka, 
jest podoboym do tincizny zwolaa działającej. 
Iastytacya komitatów winna być zastosowaną do 
obecnych stosunków, aby nie stinęła na prze- 
szkodzie działalności państwowej, albowiem każda 
ijastytacya, która nie styi na wysokości czasu 
swego, upada i pochowauą zostaje między akta- 
mi. Aby więc komit:ty mogły się utrzymać, wy- 
pada myśleć oich refocmie. Przedewszystkiem 
baczne należy mięć oko na ich administracyą, 
która jest anachronizmem, podieważ postępuje 
żółwim krokiem, co jest nataralnsw, bo koogre- 
gacya komitata zbiera się raz na kwartał. Ko- 
mitaty powinny być cdpowiedzialuemi, gdyż w 
każdem państwie kopstytacyjaem każdy urzę- 
doik począwszy od ministra aż do pisarza wu- 
si być sługą naroda. Prawo petycyj i roz- 
prawiania nad przedmiotami ważuemi dla kraju 
całego winao być zawarowane; lecz komitaty nie 
powiony sobie przywłaszczać prawa wystąpienia 
przeciw sejmowi i rozciągavia nań władzy sędzio- 
wskiej. N»jbardziej atoli potrzebną jest reforma 
sądownictwa i tu minister wylicza szereg proje- 
iktów, które na eesyi przyszłej będą przedłożone; 
następnie wspomina o reformie podatków i u 
stawy wyborczej, która datoje z r. 1848, i była 
dziełem pośpiechu. Mowę swoją zakończa mini- 
ster streszczeniem dążności swych w słowach: 
Pokój na zewnątrz, postęp odpowiedai 
czasowi na wewuątrz i zapewoia, że żywi 
uiewygasłą wdzięczność dla wyborców, przy po- 
mocy których życie swoje ojczyźnie ufisrować 
może. 


śromika miejscowa i zagraniczna. 


Bunsena, P. Sinzig objaśniał członkom komisyi, w jaki 
sposób postępować należy, ażeby przekonać się, czy 
płomienie uliczne mają wymaganą kontraktem siłę 
światła. Do otrzymania pewnój w tój mierze podstawy 
należy zdaniem p. Sioziga badać przedewszystkiem 
ciśnienie, które wskazuje skala na sprowadzonym już 
dawnićj gazomieczu, dalój konsumcyę gazn na godzinę 


gaz w latarniach ulicznych w czasie czynionych przez 
komisyę badań palił się daleko lepiój niżeli zwykle, 


a częste próby, kilką razy co tydzień, w sposób przez 
p. Sinziga wskazany. P. Sinzig oświadczył w końcu 
gotowość wzięcia udziału w rozpoznaniu propozycyj 
przez towarzystwo gazowe miasta względem zniżenia 
ceny gazu uczynionych, co wkrótce nastąpi. 


zebrani wczoraj na wspólnym biedzie w mniejszej 
sali hoteln Saskiego, zabawili tam do godziny 4tej, 
po czem znowu powrócili na posiedzenie wieczorne, 
Hr. Henryk Wodzicki wniósł jako prezes toast 
za zdrowie Ministra rolnictwa, tyle starannego o do- 
bro rolnictwa krajowego; hr. Mieczysław Dziedu- 
szycki zdrowie prezesa komitetu, p. Korzeliński 
kuratoryi szkoły Czernichowskiej, p, Paszkowski, 


komisyi wylewów, p. Machalaki podnosząc kra- 
somowczo znaczenie handlu i przemysłu zakończył 
toastem na założycieli banku handl. - przemysłowego 
w ręce prezesa, jako jednego z trzech dyrektorów 
przyszłej instytucyi, p. Weigel wykazał łączność 
handlu i przemysłu z rolnictwem, ostatniego zaś jako 
spuściznę Ojców przekazujących krajowi rolę, radził 
niezaniedbywać dla zysków bandlu i przemysłu, jeno 
przypuścić je do równego s piewszem znaczenia, 
Prócz materyalnych czynników niespussczajmy zaś 
z cka uznania organów na straży autonomii krajowój 
będących i wsniósł zdrowie Sejmu i Wydziału kra 
jowego. Podczas obiadu posłano telegram Ministrowi 
hr. Alfredori Potockiemu, z treścią toastu. 

— Jutro w piątek odbędzie się ogólne posiedzenie 
w Towarzystwie Postępu rzemieślników i przemysłow- 
ców przy ulicy Śgo Jana'o godzinie 86j wieczór. 

— W sobotę o godz, 66j wieczór odbędzie się 
miesięczne posiedzenie Oddziała nauk moralnych 
w Towarzystwie naukowem krakowskiem, P, Dan. 
kowicz, kaznodzieja zboru wyznania mojżeszowego 
w Krakowie, czytać będzie jako gość swą pracę 
p.t. „Iran i Eber («pływ parsyzmu na wyobrażenia 
religijne ludu żydowskiego); wstęp i część pierwsza“. 
Następnie prof. Suchecki ustnie poruszy naglącą 
potrzebę opieki nad językiem ojczystym, by skute- 
czpie zaradzać szerzącemu się coraz bardziéj każenia 
jego, i zapowie wniesienie planu, jakby wószłe w szwy- 
czaj literacki błędy językowe wykorzenió, a kłaść 


— Publiczne wykłady nauki pszczelnictwa urzą- 
dzone przez Towarzystwo pszczelno-jedwabnicze i sa 
downicze w Krakowie, odbywać się będą w gimna. 
zyum Dominikańskiem w każdą sobotę od godziny 
46j do 5éjpo południu, i w niedziele od 9éj do 106j 
z rana; pierwsza lekcya przypada w tę sobotę dnia 6 
b. m. 

— W jednym dniu zmarli w Paryżu prezes Senatu 
Troplong i poeta Lamartine. Żadna między nimi dwo- 
ma nie zachodzi styczność, prócz daty śmierci, i to 
tylko staje się powodem zestawienia ich. obok siebie. 
Umarli w nocy z 28go lutego na 1y marca. 

Troplong prezes senatu, prezes sądu kasacyjne- 
go, członek tajnej rady cesarskiej, ozdobiony wielką 
wstęgą legii honorowej, urodził się 1795 w departa- 
mencie Garonne i zaczął od  nauczycielstwa muzyki 
w domu pewnego prokuratora. Tam mając pod ręką 
dzieła prawnicze, rzucił się do nich, i zanim został 
prawnikiem napisał już jakieś komentarze, które zwró- 
ciły na niego uwagę prokuratora, i ten go odtąd pro- 
tegował. W r. 1819 złożył egzamin adwokacki i był 


Kraków 4 marca. Komisya dełegowana z Rady 
miejskiej do zbadania kwestyi gazowój odbyła wezoraj 
z udziałem zaproszonego w tym celu do Krakowa 
nadinżyniera p. Sinziga, próby z gazem na fotometrze 


i wielkość płomienia. Konisya zauważyła dalój, że 


postanowiła przeto na przyszłość czynić niespodziewane 


— Członkowie wsloego zgromadzenia rolniczego 


powodzenie tej szkoły, p. Baszczewic z członków |? 


tamę mnożenia się nowych, osobliwie giermanizmów.- 
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wosądem i Nową Wsią pobity, wyniósł się z kraju 
do Francyi i na dniu 3 marca faktycznie już nio był 
dyktatorem. 

Powróciwszy więc do kraju, rozpocząłem moje dzia- 
łania, ale, jak powtarzam, jenerał Mierosławski wteu- 
czas jnż nie był dyktatorem, o czem w ogóle wiele 
późnićj dopiero się dowiedziano, wtedy już wcal: nie 
był czynay, Nie pojmują więc, jakim sposobem 
prokuratorya podsuwać mi może papiery i proklama- 
cye jenerała Mierosła skiego i jegz zwolenników, do 
zasad bowiem tych panów nigdybym się nia przy- 
znawał, 

Aby przeprowadzić to, co zamierzyłem, potrzaba 
było formy pewnćj; wybrałem system podobny orga- 
nizacyi warszawskiój; ztąd miano komitetu, komisa - 
rzy itp.; zt,d pieczątki, — Cə do komitetu, oświad- 
czam raz jeszcze, że nikt nie miał nominacyi na człon- 
ka, że nie było avi statutów, ani protokółów; oświad- 
czam dalój, że ministerstw żadnych nie był», Takie 
podziały pracy były zupełnie zbyteczne, byłyby na- 
wet śmieszne. Naśladując formę zewnętrzną organi- 
zacyi warszawskićj, wykluczyłem z niéj wszystko, co 
u nas nie było na miejscu; nie było więc ani poli- 
cyi ani żandarmeryj, ani egeekucyi, ani trybunałów 
rewolucyjuych; a gd,bym więcćj nic nie był osię- 
gnął mą pracą, jak tylko to, że tychże nia było, 
byłbym dosyć już szczęśliwy. 

Tu ua:tępvje pauza. : 

Po pauzie zabiera głos nadprokurator p. Adelaog 
uzasadniając swe wnioski względem oskarżonego. Po- 
wiada on między ianemi: 

Panowie! w nocy z 14go na 15ty stycznia odbyła 
siy branka w Królestwie. Młod:ież, chroniąc się przed 
nią i Ścigana przez wojsko, rozpoczęła walkę, Komi- 
tet centralny parę dui późnićj wezwał cały naród do 
walki, a wkrótce W. Ks. Poznańskie także brało u- 
dział w tych usłiłowaniach i wyprawiało ludzi w broń 
<aopatrzooych do Ksngresówki. W środku lutego przy - 
był jen. Mierosławski də Królestwz, ale pobity i nie 
acajdu,ąc u Polaków samych silnego poparcie, uszedł 
za granicę i znikł na czas pewien z widowni dzie- 
jów. Następcą jego był Langiewicz, przez reakcyą 
samianowany dyktatorem. Dyktatura trwała tylzo czas 
krótki a władza powróciła znów w ręce r<ądu naro- 
dowego. W r. 1864 dopiero przytłamiono powstanie... 
Usiłowano nieraz udowodnić, że powstanie było wy- 
nikiem branki; ale tak nie jest. Mam dowody na to, 
że koaspiracya byłe rozgałęziona ju% przed powsta- 
uiem. List Padlewskiego do Alsksa «dra Guttrego i no- 
minacya Jena Webera udowadniają, że już w r. 1862 
organizacya była w Księstwie.. Jaki cel miało po- 
wstanie tersżoiejsze, łatwo odgadnąć z powstań po- 
przednich i « wyroków sądu stanu z lat 1846—1848. 
Jaki cel powstanie miało pokazuje udział w niem Mie- 
rosławskiego i proklamacye jego. Z tego wszystkiego 
wynika, ża chodziło o przywrócenie Polski całój w 
granicach przedrozbiorowych; bo wszędz'e jest mowa 
tylko w proklamscyach także rządu narodowego o 
„narodzie, narodowości, o kraju i ojczyznie,“ przez 
które wyrazy należy zrozumieć i Księstwo. W tych 
dążnościach W. Ka. Poznańskie miało udział, dostar- 
czają* broni i wyprąwiając ochotników, Na czele 
tych przygotowań stanął obżałowany powróciwszy do 
kraju i w tym celu był czynny. Do takiego udziału 
sam: przyznal się, a to wystarczy, aby koustatować 
jego czynność karygodną ; ze względu zaś na poprze- 
donio już zapadłe wyroki trzeba przyjąć, ża to były 
czyny przygotowujące zbrodnią stanu. Zamiary rządn 
narodowego musiały być znane obżałowanemwu, bo w 
jego komitecie także był Guttry, którego tenże rząd 
zamianowsł © swoim: komisarzem i przygńał mu 
głos w komitecie poznańskim rozstrzygający. Przed- 
sięwzięcia więc komitetu poznańskiego podpadają pod 
paragraf 66 prawa karnego, a zatem wnoszę, ażeby 
oskarżonego skazano na 3 lata więzienia w zuchthau- 
zie, nie przyjmując okoliczności łagodzących. 

Obrońca p. Janechi: Akt oskarżenia podaje wstęp 
bistoryczny, w którym jest wiele szczegółów do rze- 
czy nienależących i wiele przesadzonych lub na nie- 
czystych źródłach się opierających. Ja także pozwa- 
lam sobie przebieg dziejów wysokiemu sądowi przed- 
stawić, Na kongresie wiedeńskim utworzono Króle- 
stwo Kongresowe. Car Aleksander nadał mu konsty- 
tucyę, ale zgwałcenia jój wywolały powstanie r. 1830 
a jego skutkiem była liczna emigracya. Ta emigra- 
oya, rozwijając się na swój sposób i na obcćj ziemi 
a nie w kraju mając punkt oparcia, rozpadła się na li. 
czne frakcye, które ze sobą nic wspóla”go nie mają, 
Powstanie ostatnie miało inne przyczyny, a rzeczone 
granice z r. 1772 mają inne znaczenie jak te, która 
prokuratorya podaje. Koncesye bowiem, przez rząd 
rosyjski Połakom przyznane, chciano rozszerzyć 
taxże na Litwę i Ruś, tj. na te kraje, które przed 
r. 1772 do składa Rzeczypospolitój należały, Gdzie 
się więc w odezwach rządu narodowego mówi o o- 
wych granicach, należy rozumieć Litwę i Ruś a nie 
Księstwo i Galicyę. Branka, lub proskrypcya mło- 
dzieży, była jedyną przyczyną wybucha powstania, 
które wcale nie było zaczepne lecz bardzićj odporne, 
co: prokurator zupełnie ignoruje. Mierosławski wpraw- 
dzie żądał powstania na całym obszarze Rzeczypo- 
spolitéj, a'e raąd narodowy nie przychylił się do je- 
go zdania a to było, jak Mierosławski sam twierdzi, 
przyczyną, dla czego ustąpił, W owym ozasie, gdy 
obżałowasy był czynny, Mierosławski już dawno nie 
był dyktatoren. Sąd więc powinien wyrzucić pisma 
jenerała Mierosławskiego z aktu oskarżenia i uwzglę: 
dnić tylko te proklamacye, które rząd narodowy wy- 
dawał, a ten rząd nie chciał wojny z Prusami. A 
nawet przypuściwszy, że rząd narodowy o tem my- 
slał — nikomu bowiem o tem nic nie powiedział — 
skądże oskarżony miał wiedzieć o tem? Prokurator 
twierdzi, że p. Guttry był owym łącznikiem pomię - 
dzy komitetem pana br, Działyńskiego i rządem na- 
rodowym, ale czyż oskarżenie udowodniło nım, że 
Guttry wywarł jakiś wpływ na postanowienia pana 
hr. Diałyńskiego? W samój rzeczy organizazya w W. 
Ks. Poznańskiem nie miała żadnych zamiarów poli- 
tycznych i zbrodniczych; ona była tylko, aby tak się 
wyrazić, intendenturą a W. Ks, Poznańskie arsena- 
łem tym, który powstania w Królestwie dostarczał bro- 
ni potrzebnćj. Tój pomocy danój powstańcom w Kró- 
lestwie, nie można uważać za wynik jakiejś konspi- 
racyi lub spisku przeciw Prusom. Pomoc dano dla 
miłości braterskiójj bo wszyscy Polacy mają się za 
braci, a jest to obowiązek naturaloy, że brat bratu 
pomaga. Tem uczuciem spowodowany założył oskar- 
żony po powrocie z podróży tak nazwany „komitet“ 
i zawiązał stosunki liczne z obywatelami w tym celu 
jedynie, żeby rychłą dać pomoc swym braciom wal- 
czącym i aby uniemożebnić usiłowania osób nieroz- 
sądnych, któreby kraj do zguby doprowadzić mogły. 
Obżałowany sam zwrócił już wysokiemu sądowi u- 
wagę na to, że stanowisko emigranta zupełnie jest 
inne od stanowiska obywatela, który złożył przysięgę 
homagialoą i który punkt oparcia ma we wlasnym 
kraju. A zatem sądząc, że wniosek pana nadproku= 
ratora ani historycznie ani prawnie nie jest uzasa- 
daiony, proszę klienta mego uwolnić. 

e opuszeza salę, aby się zastanowić nad wnio- 
skami, 


zastępcą prokuratora przy swoim patronie, a W r. 1829 
został naczelnym prokuratorem w Nancy, i tam od- 
znaczył się wypracowaniem sprawy  historyczno-pra- 
wniczej, w której złożył dowód znajomości dawnych 
praw lotaryńskich. W r. 1833 mianowany prezesem 
sądu apelacyjnego w Nancy, we dwa lata członkiem 
trybunału kasacyjnego. Zawód jego polityczny zaczyna 
się od r. 1846, przez powołanie go do Izby wyższej. 
Po rewolucyi grudniowej rzucił się w bonapartyzm i 
zaraz otrzymał prezydencyę sądu apelacyjnego w Pa- 
ryżu opróżnioną przez śmierć Seguiera, a wkrótce po- 
tem prezydencyę sądu kasacyjnego. Po ukonstytuowa- 
niu cesarstwa Troplong mianowany senatorem, potem 
wiceprezem senatu, a w r. 1841, po wejściu Billaulta 
do ministerium, prezesem senatu. Zdolny prawnik, nie 
należał jednak do Katonów, i owszem giętkości swego 
charakteru zawdzięczał swoje wyniesienie. Stałego wpły- 
wu nie wywarł jednak na losy rządu, któremu służył 
przez ostatnie 20 lat, bo był zbyt biernym; dobry 
jako narzędzie władzy, samej władzy mie reprezen- 
tował. 

Lamartine urodził się w r. 1790 w Macon i 
wzrastał wśród burz pierwszej rewolucyi, staranne o 
trzymując wychowanie w zamku swych przodków Milly. 
Dalsze nauki pobierał w Belley, a po krótkim poby- 
cie w Paryżu i Lyonie, przedsięwziął w pierwszych 
latach cesarstwa podróż do Włoch. Między tą pier- 
wszą; a drugą wycieczką do Włoch w r. 1818 leży 
peryod, w którym duch poezyi w jego pierwiastko- 
wych próbach ulotnych objawiać się zaczął. Po upadku 
cesarstwa wstąpił do korpusu gwardyi i pozostał w 
nim aż do rządów stu-dniowych. Pierwszy jego poe- 
mat Meditations poétiques ukazał się w roku 1820 
i rozszedł się po Francyi i Europie w 45,000 egzem- 
plarzach. Sława literacka otwarła mu zawód dyploma- 
tyczny. Najprzód przydzielony został do poselstwa w 
Neapolu. Tam poznał przyszłą towarzyszkę życia, 
angielkę, która gorącą powzięła miłość do ulubionego 
już wtedy poety. Następnie był sekretarzem. poselstwa 
w Neapolu i Londynie. W tej epoce przypada najpię- 
kniejszy ustęp jego życia. W r. 1825 napisał poemat 
Nouvelles Meditations i dwa mniejsze: La mort de 
Socrate i Le dernier chant de Childe Harold. Zbyt 
ostry wyskok przeciw ówczesnym Włochom, ściągnął 
mu pojedynek, w którym pułkownik Pepe śmiertelnie 
go ranił. W r. 1829 wydał Harmonies poetiques et 
religieuses. Od rewolucyi lipcowej zwrócił się ku ży- 
ciu politycznemu, lecz przepadłszy w wyborach w Tu- 
lonie i Dunkierce, puścił się w r. 1832 z całym 
przepychem „emira francuskiego", jak go Arabi zwa- 
li, w podróż na Wschód, gdzie córkę swą Julię utra- 
cił w Beyrucie. Wróciwszy, wybrany deputowanym 
w Dunkierce, wstąpił do Izby. Tam nie należąc do ża- 
dnego stronnictwa, umiał się utrzymać na wysokości 
poetyczno-politycznego zapatrywania. W r. 1835 wy- 
szedł z pod pióra jego Jocelyn, w r. 1838 La chute 
d'un ange, a w r. 1839 Recueillements poetiquó-. 
Jako mowca, Lamartine stanął wysoko, występując to 
w obronie ministeryum, to w obronie opozycyi, aż 
wreszcie stał się twórcą „stronnictwa socyalnego*. 
Koniec rządów Gruizota doprowadził go do najskraj- 
niejszego opozycyjnego odosobnienia. Mowy jego i 
Histoire des Girondins były przepowiednią owej 
R .volution du mépris, która tron lipcowy obaliła. 
Wtedy Lamartine wystąpił na widownię świata i przez 
kilka miesięcy był bożyszczem narodu. Zamach stanu 
przywrócił go życiu domowemu, z którem się już nie 
rozstał, Majątek jego podupadł przez hojność, zły za 
rząd i burze polityczne. Sprzedać go jednak nie chciał, 
Nieprzyjąwszy świetnych ofiar cesarstwa, nie odrzucił 
przyznanego sobie przez naród uposażenia w sumie 
500,000 fr. Ostatnie lata Lamartina były smutnym 
obrazem ruiny dawnej jego wielkości moralnej i ma- 
teryalnej. Myśl i pióro odmówiły mu służby, jakaś 
niedołężna zdziecinniałość wyryła piętno na tej wspa- 
niałej postaci, która się za życia przeżyła. 

— Dnia 3go marca pochmarno, wieczorem śnieg. 
Termometr od — 0”.2 doszedł do + 5.7 R. Baro- 
metr w nocy znów cofnął Bię na dół; o godzinie 66j 
rano dnia 4go marca wskazywał on 324,04, termo- 
metru -+ 07.2 R. Wiatr zachodni chwilami dość silny, 

— We piątek dnia 5 marca, Śgo Teofila biskupa 
i Šgo Fryderyka opata, 


CEATA WODR PST ZH EEE OWE 
Sprawy sądowe. 


Berlin 27 lutego. (Proces o zbrodnię stanu 
rzeciw hr. Janowi Działyńskiemu). Szósta sesya 
sądu stanu. (Dokończenie.) 


Po zagajeniu posiedzenie o godz. 9 z rana, przed- 
stawia się sądowi pan Michalski, tłómacz z Poznania, 
telegrafom na dziś zawezwany do Berlina, przedkła- 
dając panu prezesowi swoje świadectwa, Tłómacz są- 
du tutejszego, pan Kostrzewski, podaja wniosek, aże- 
by sąd go na dziś uwolnił dla słabości zdrowia od 
obowiązków. Wniosku tego jednak nie przyjęto. 

Hr. Diałyński: Obiecałem dać jeszcze niektóre 
objaśnienia, ale na to potrzeba będzie dłuższego cza- 
su; czy pan prezes może zechce stawiać mi jeszcze 
jakie pytania ? 

Prezes: Niech Pan mówi, co się Panu podoba; z 
mój strony nie mam nic już do nadmienienia. 

Hr. Działyński: Podam naprzód niektóre obja- 
śnienia co do dziejów wewnętrznych i zamiarów ko 
mitetu centralnego narodowego, podług nowych ogło- 
szeń i prac niektórych członków tegoż komitetu, Ko- 
mitet, który istniał w początku r. 1862 w Warszawie, 
został obalony, gdy naznaczył termin wybuchu po- 
wstania na dzień 14 lipca. Organizacya miejska war- 
szawska zamianowała iany komitot, który odwołał po 
wstanie i starał się wybuchowi jego zapobiedz. W o- 
wym czasie właśnie udałem się na Wschół do E;i- 
ptu, będąc przekonany, że energia komitetu, o dą 
Łnościąch i celach którego nas doszły pogłoski, nie 
dopuści powstania. Gdym powrócił do kraju, powsta- 
nie wrsało w Królestwie juź od miesiąca, a dowie- 
dziawszy się, że jeszcze ci sami luduie, którzy przed- 
tem powstaniu się sprzeciwiali, przy sterze byli, po- 
wziąłem przekonanie, że powstanie mimo ich woli 
wybachło, że wynikiem było tylko branki, Wtenczas 
nie chodziło mi już o to, czy powstanie jest rzeczą 
dobrą czyli złą, ale chodziło mi o to z jednój strony, 
aby poświęceniem i ofiarnością okupić prawo do gło- 
an i wpływu na rach narodowy w Księstwie, by w 
interesie sprawy narodowój w obec władzy pruskiój 
utrzymać je na stanowisku legalnem oraz zapobiegać 
nieszczęściom i klęskom ztąd dla nas wynikaąć mo- 
gącym, gdyby powstanie ogarnęło także i Księstwo; 
z drugićj strony zaś zależało mi na ten, aby braci 
walczących i bezbronuych nie zostawić Moskalom na 
pastwę. 

Nadmieniam dalój, że jenerał Mierosławski w zu- 
pełnie innym stał stosunku do rządu i ruchu narodo 
wego w Królestwie, jak prokuratorya twierdzi, W r. 
1862 jenerał Mierosławski jeszcze agitował przeciw 
komitetowi, Poiem zaś komitet, składający się s lu 
dzi niewojskowych, zaskoczony przes powstanie, od- 
dał dyktatury jenerałowi Mierosławskiemu, lecz tenże 
wówczas nominacyi swojój nie ogłosił, a pod Krzy- 
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. Po upływie przeszło godziny sąd powrócił do sali 
i prezes donośnym głosem odczytał zapadłe uchwały 
sędu, ogłaszając : 

1) że postępowanie zaoczne przeciw hr. Działyń 
skiemu i wyrok śmierci in contumaciam z dnia 23 
grudnia r. 1864 są zoiesione, 

2) że sąd, uznając oskarżonego winnym czynów 
przygotowujących zdradę stanu, skazał go na trzy 
lata kary fortecznój i na zapłacenie kosztów proce- 
sowych, 

3) że sąd wyrzekł konfiskatę broni przy rewizyi 
domowój u pana hr. Działyńskiego znalezionój. 

Usasadnienie. 

Dnia 14 stycznia r. 1863 wybuchło w Królestwie 
Polskióm w skutek branki powstanie. Proklamacye 
rządu narodowego wzywały Polaków w Prasiech i 
Austryi zamieszkałych do przygotowania pomocy na 
rzecz powstania. W skutek tego powstał komitet po- 
znański, na czele którego stał oskarżony hr. Działyń- 
ski, Oskarżony sam się przyznał, że broń sprowa 
dzał i ludzi na rzecz powstania zaciągał i że uorga- 
nizował wyprawy, dalój zeznał, że po odbytój rewi- 
zyi domowój pojechawsty do Królestwa Polskiego, 
miał udział w kilka bitwach powstańców z wojskiem 
rosyjskióm, Wszystkie te czyny nie miałyby charukte- 
ru zdrady stanu, gdyby celem powstania nie było 
przywrócenie Polski w granicach przedrozbiorowych. 
Wynika to z proklamacyi jenerała Mierosławskiego 
i Rządu Narodowego. Komitet poznański, będąc w 
stosnokach z Rządem warszawskim, podzielił także 
to zdanie. Pcśrednikiem między jednym i drugim był 
Aleksander Guttry. Dowodem tego jest, że nomina- 
cya Guttrego, jego papiery i pieczątki znalezione zo- 
stały w mieszkaniu oskarżonego. 

Zważywszy, że przedsięwzięcie hr. Działyńskiego 
bezpośrednio nie dążyło do oderwania prowincyj pol 
skich od państwa pruskiego, sąd uznał oskarżonego 
winnym czynów tęż zbrodnią przygotowujących isxa- 
zuje go na trzechletnie zamknięcie, przyjmując oko- 
liczności łagodzące. Znalazł je sąd 1) w zaburzeniach 
owego czasu, 2) w tém, że oskarżony większym nie- 
bezpieczeństwom zapobiegł a 3) że nie był agita- 
torem. 

SeBya ta ostatnia skończyła się o 3 po południu 
przy żywóm spółczucin bardzo licznie zgromadzonój 
publiczności, (Dzien. Pozn.) 


Kraków 4 marca, Jutro w piątek d. 5 b. m. 
odbędzie się przed tutejszym sądem karnym rozpra- 
wa ostateczna Kazimierza Maliny o morderstwo; Ma- 
lina oskarżony jest o zabicie pasierba swego. Roz- 
prawie przewodniczy wiceprezes sądu p. Antonie- 
wiez. 


nw ZAWO oe ho” NERO NOW Co" PPSD 
cespodarstwo, przemysł i handel. 


WALNE ZGROMADZENIE 


Towarzystwa rolniczo-przemysłowego krakowskiego 
dnia 3 marca b. m. 


Posiedzenie I. 


O godzinie 11 przed południem hr. Henryk Wo- 
dzicki, prezes Towarzystwa, w obecności 90 człou- 
ków i wielu gości, między którymi hr. Andrzej Za- 
mojski i Seweryn Korzeliński członkowie honorowi, 
jenerał Kruszewski i inni, otwiera posiedzenie na- 
stępującą przemową: 

Szanowni Panowie ! 

Liczniejsze, niż się tego spodziewać było można 
w obecnych trudnych stosunkach, zebranie Wasze 
dowodzi, że zaczynawy pojmować ważność chwili dla 
przyszłości Towarzystw rolniczych. 

W prseszłorocznem mojem przemówieniu wyraziłem 
nadzieję, że w skutek nowych urządzeń w monsrchii 
i w skutku szczególnej uwagi, jaką zwrócono na rol- 
nictwo, tę gałęż bogactwa narodowego tak dotąd za- 
niedbaną, Towarsystwą rolnicze do nowej działalności 
powołane będą i do nowego przyjść mogą znaczenia, 

Sądzę, że ziszczenie tych przewidywań niemal od 
was samych zależy, opieram to moje przekonanie na 
dwóch faktach. Pierwszym jest zwołanie przez mini- 
atra roluictwa tak zwanego kongresu rolniczego a z 
delegatów Tow. rolaiczych złożonego; skąd się oka- 
zuje, że już teraz Tow. rolnicze za przedstawicieli 
interesów rolniczych są uważane. Drugim faktem, jest 
okólnik tegoż ministra będący następstwem kongresu, 
a który wzywa Towarzystwa rolnicze, aby same obmyśliły 
sposób swojej organizacyi, tak aby odpowiedzieć mo- 
gły stazowisku i zadaniu, jakie je czekają. 

_ Obydwa te fakta uznał komitet za tak ważne, że 
je jako osobne przedmioty na porządku dziennym po- 
stawił, 

5 Ze sprawozdania o koLgresie rolniczym dowiecie 
się panowie o zdaniach tamże przez delegatów komitetu 
objawionych, 

Z rozbioru okólnika p. ministra rolnictwa wyka- 
że si% usprawiedliwienie wniosków przez komitet po- 
stawionych. Taić sobie nie możemy, że organizacya 
Tow. nie małem i nie łatwem jest zadaniem, z któ- 
rem i cała kwestya filijalnych Tow. w ścisłym jest 
związku. Próby takowej reorganizacyi nigdzie do po- 
żądanego nie doprowadziły stanu, to jest do takiej 
organizacyj, w którejby Tow. centralne w całej swo- 
jej pozostały sile, a Tow. filialne, używając swobody 
ruchu w miejscowych swoich sprawach, mogły być 
pośrednikami w działaniach Towarzystwa w celach ogól- 
pych. Przeważne te względy zachowacie Panowie na oku 
przy uchwałach odnoszących się do zaprowadzenia 
filij, których projekt przez komisyę wypracowany 
przedstawiony panom zostanie. 

Tak tedy sądzić możemy, że nowa epoka dla Tow. 
naszego SiĘ auczyna i miejmy przekonanie, że ze- 
spolonym usiłowaniom wszystkich członków Tow. uda 
się odpowiedzieć godnie przyszłym zadaniom, które 
nas czekają. Godzi się tu wyrazić słowo uznania dla 
tych, którzy w złej doli nie opuścili Towarzystwa. Będzie 
to pociechą dla wielu, że ochronili od upadku instytu- 
cyę, która idąc za rozmaitemi kolejami kraju, raz 
świetna drugi raz skromna, była jednak zawsze wy- 
nikiero potrzeby krajowej. Jeżeli zaś nowe się dla 
niej pole działalności otworzy, jeżeli środki, któremi 
rozporządzać będzie mogła, poniosą ożywcze siły na 
wszystkie okolice kraju, winszować sobie będziemy, 
żeśmy jej upaść nie dozwolili. 

Niech mi w końcu dotknąć będzie wolno okoli- 
czności, która bez skutecznego wpływu na rozwinię- 
cie stosunków roluiczych przeminąć nie powinna, Nie 
wątpliwą jest rzeczą, że brak kapitału lub drogość 
takowego była trudnością, z którą bez ustanku rol- 
nictwu walczyć przychodziło. W obecnej chwili. two- 
rzą się jakby na wyścigi zakłady pieniężne mające 
na celu ułatwienie kredytu, ożywienie handlu i prze- 
mysłu. Bez przemysłu nigdy rolnictwo do wysokiego 
nie dojdzie rozwinięcia; na kredyt żeby zasłużyć, po- 
trzeba pewne zalety i warunki świata handlowego 
przenieść na rolników. Potrzeba przedewszystkiem, 
ścisłości i dokładności w dopełnieniu przyjętych na 
się zobowiązań. Jestem głęboko przekonany, że za 
przejęciem się ietotnem i wytrwałem temi cnotami, 


przyciągnie się do ziemi tak jej potrzebny kapitał. 

Nie oglądając się na szał giełdowy, który w sto- 
licach panuje, witajmy ruch pieniężny, który rozsą- 
dnie i uczciwie wyzyskany rolnictwu znaczne przy- 
sporzyć może korzyści. 

Ze sprawozdania komitetu i karatoryi szkoły rol 
niczej przekonacie się Panowie, że mie mało było 
tam pracy i trudności do zwyciężenia; i potwierdzi- 
cie mam nadzieję po raz setny, że łatwiejsza jest 
stać na boku i krytykować niż imać się pracy zwła- 
szcza takiej, której nadgroda wielce drogo cenna ale 
też cała, znajduje się w uznaniu współobywateli, 

Po tóm przemówieniu przez zgromadzenie z zado- 
woleniem przyjętóm donosi Prezes, że Towarzystwo 
Lwowskie umocowało do zastąpienia siebie: br. Mie- 
czysława Dzieduszyckiego i ks, Dr. Janotę; 
Wiedeńskie: p. Ludwika Szumańczewskiego, 
Gradeckie: p. Dra. Kozubowskiego a ekonomi- 
czno-patryatyczne-Czeskie p. Mare: Jawornickie- 
go. — Na sekretarzy zaprasza Prezes pp. G. Czer- 
nickiego i Tadeusza Langiego; po czóm przystą- 
piono do porządku dzieanego: 

1) Sekretarz Towarzystwa odczytał treściwe spra- 
wozdanie z czynności komitetu od ostatniego sgro- 
madzenia i z fandnszów Towarzystwa z r. 1868, po- 
dnosząc w niem poparcie, doznawane od c. k. mini- 
sterstwa roluictwa we wszystkich i najżywotniejszych 
stosunkach towarzystwa rolniczego, otrzymane subwen- 
cye i ich użytek, usiłowania komiteta względem za- 
łożenia szkoły weterynarskiej i z rozlicznych innnych 
w ubiegłym roku czynności, w końcu stan terażniej- 
szy Towarzystwa, liczącego 25 honorowych, 43 ko- 
respondujących a 561 czynnych członków, między 
któremi 88 uwolnionych od składki rocznej a 473 
obowiązanych do wnoszenia składek. Pozostałość ka 
gowa z końcem roku 1868 wynosiła 329 złr. 91 o.; 
dług z powodu drnku dzienuika rolniczego 3900 złr. 
Zaległości jak wiadomo bardzo znączne; a komisyę 
mającą zdać sprawę o tych i przedstawić wnioski 
stąd wynikającą, do której składu wchodzą hr. Wit. 
Zeleński, pp. Baszczewicz i Szybalski 
wzmocniono p- Feliksem Jawornickim, 

Komisya ta na wieczornóm posiedzeniu miała przy- 
stąpić do obliczenia swego i sformułowania stóso- 
wnych wniosków. ; 

Członek komitetu p. Karol Langie zdawał spra- 
wę z 9 pytań, na które odpowiedzieć mieli delegaci 
obydwóch towarzystw krajowych na osobnej konfe 
rencyi w grudoiu z. r. u p. ministra rolnictwa odby 
tej, kiedy jak wiadomo po uchyleniu sig od wspól- 
nego z reprezentantami innych prowincyi kongresu 
rolniczego, z kraju naszego osobno wezwani byli; 
a mianowicie z towarzystwa Lwowskiego: p. Dr. Ka- 
zimierz Grocholski i p, Strusiewicz a z kra- 
kowakiego Hr. Henryk Wodzicki i sprawozdaw- 
ca. Pytania te i gruntowne odpowiedzi delegatów, na 
tém miejscu streszczać nie będziemy, zachowując s0- 
bie ważny ten przedmiot osobno przedstawić w obszer 
niejszym poglądzie, dodamy tylko: że zgromadzenie 
z wielkiem zajęciem słuchało sprawozdania tego i przy- 
ówiadczało w wielu miejscach znakami zadowolenia 
wywodom sprawodawczy. W związku z temi pytaniami 
postawił w końcu p. Karol angie wniosek: iżby 
zgromadzenie poleciło komitetowi dalsze popieranie 
przedmiota i rokowań co do kwestyi: czy fakultet 
przy uniwersytecie Jagielońskim czy osobny oddział 
rolniczy utworzony być ma; któryby iz zbiorów iz sił 
naukowych uniwersytetu ile się da korzyatał; a re- 
klamowany posag uniwersytetu Jagiellońskiego podo- 
łałby snadnie potrzebnym . akładom. W otwartej nad 
tym wnioskiem dyskusyi zabierali głos „pp. Basz- 
czewicz, Korzeliński, Trzecieski, Siegłer, 
Górczyński, i Miecz: hr. Dzieduszycki. 

P. Baszczewicz, jako dziecko tego uniwer- 
sytetu, chciałby pewnie, aby kwitnął na nim i wy- 
dział rolniczy, mniema zaś, że to kompromituje to- 
warzystwo kołatać na darmo, bo przekonany, że przy 
opłakanych fiaansach Państwa, rząd nio na to nie da, 
choćby 10 komitetom polecono popieranie tej kwe- 
styi. Rudby więc sabwencyi dla Dublan i Czernicho- 
wa, bez kuszenia się o daremna rzeczy, 

P. Korzeliński twierdzi, że kto puka tema o- 
twieranem bywa. Nie chodzi tu o szkoły średnie lub 
niższe na wsór Dublańskiej i Czernichowskiej, ale o 
fakultet wyższy. Popiera przeto głos wnioskodawcy. 

P. Trzecieski (Franciszek) także nie zgadza 
się ze daniem p. Baszczewioza,|bośmy obowią- 
zani przedstawiać potrzeby kraju, a nie wchodzić w 
rzecz o fundusze, jeśli nam bowiem taką miarę wy- 
mierzą jak o innych rząd pamięta prowincyach, to 
znajdzie się równe uprawnienie do funduszów Pań- 
stwa, do których nie małą część wnosimy. 

Po przemówieniu wyjaśoiającem p. Langiego i 
wskazaniu na Lipsk, Jenę, Berlin i t. d. Prezes daje 
głos p. Sieglerowi v. Eberswald (z Izdebnika) 
i dodaje, że jak dawniej na posiedzeniach p. Siegler 
zabierał głos w języku niemieckim, nie władając pol- 
skim, i dziś zapewne towarzystwo ten sam wzgląd 
mieć będzie dla członka podzielającego gorliwie pra- 
ce i usiłowania towarzystwa. 

P. Adam Górczyński podnosi, że w statucie nie 
maż ściśle orzeczenia, co do języka, jakiego używać 
należy; na co prezes odpowiada, że mu to dobrze 
wiadome; jest za wyższy nad statut wzgląd, bo sa- 
ma natura rzeczy i zwyczaj; dla tego uważał potrze- 
bę odwołania się poprzednio do zgromadzenia o wy- 
rozumiałe przychylenie się do wyjątku od tego; czę- 
mu wszyscy przyświadczają, 

P. Siegler (po niemiecku), Nim uchwalimy po- 
pierać wniosek, zastanówmy się raczej nad celem ta- 
kiego fakultetu; a tym jest wykształcać fachowo i 
specyalnie raczej na profesorów nauk rolniczych nie 
zaś sposobić rolników. Tej potrzeby zaś u nas jeszcze 
nie widzę. Nam trzeba gospodarzy, mie takich coby 
słyszeli, że tak powiem, jak trawa rośnie, ale coby 
nmieli dać jej róść należycie, Uniwersytet lub wydzia- 
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ły przeto niech sobie będą w rezydencyi; dla nas by- 
łoby to urządzeniem pływarni bez wody, teoryą bez 
praktyki. Jeżeli więc mamy żądać subwencyi, żądaj- 
my jej raczej dla szkół Średni:h i niższych rolni- 
czych; nie zaś dla fakultetów. 

Hr. M. Dzieduszycki niə zgadza się z zda- 
niem p. Baszczewic:a a zatem i poprzedniego mow- 
cy, nie uważa kompromitowąnia źadaego w tem, je- 
żeli się o fakultet dla ©rakowa dopominać będziemy, 
choćby nie zaraz z powodzeniem, przeciwnie poprze to 
nawet sprawę rewindykacyi posagu uniwersyteckiego; 
jest zatem mowsa za wnioskiem p. Langiego. Tea o- 
statni zrzeka się jako sprawozdawca głosu dalszego, 
a poddany przez Prezesa do głosowania wniosek po 
wyższy, prócz p. Sieglera, przez wszystkich jednomyśl 
nie przyjęty zostaje. 

4) Następnie czyta Prezes odezwę p. ministra rol- 
nictwa, tyczącą się przyszłego stanowiska i zadania 
towarzystw rolniczych, i objaśnia szczegółowe astępy 
bardzo stósownemi uwagami, poszem zgromadzenie 
uchwala bez dyskusyi odnoszące się do tej odezwy 
wnioski : 

a) zgromadzenie przyjmuje w zasadzie stanowisko 
i zadanie w odezwie ministerstwa wskazane. 

b) upoważnia komitet do rokowań w tym przed- 
miocie z p. Ministrem rolnictwa, 

c) wzywa komitet do przedłożenia najbliższemu 
zgromadzeniu zmian w statucie, z tego powodu za 
potrzebne uznanych. F 

Odczytane przez Wice-Prezesa Paszkowskiego 
bardzo gruntowne sprawozdanie kuratoryi o szko- 
le rolniczćj Czernichowskićj, (które osobno stre- 
ścimy), tudzież komisyi sprawozdawczćj co do zba- 
dania stosunków tój szkoły i przedłożenia odpowie- 
dnich wniosków przez członka p. Lippomuna przy- 
jęło zgromadzenie z wielkióm zadowoleniem. P. Ko- 
rzeliński po przemówieniu Wice-prezesa podaoszą- 
cpu jego około zakłada Czernichowskiego położone 
zasługi, prosząc o głos dodał: 

Słysząc z ust poprzednich mowców pochlebne dla 
siebie wyrazy uznania, poczuwam się do obowiązku 
przemówienia słów kilku. Czytałem po dziennikach 
krytyki naganiaiące postępowanie Kuratoryi szkoły 
czernichowskiój i Komitetu względem tejże szkoły. 
Kiedy przed trzema laty ustępowałem z posady Dy- 
rektora szkoły, żadnych podobnych krytyk wtedy 
pie było. Cały kraj cieszył się szkołą i objawiał swoje 
z niój zadowolenie, a nawet z dalsza  nadchodziły 
objawy uznania jéj kierunku. Do mnie samego zgła- 
szało się Towarzystwo centralne rolnicze poznań- 
skie, które mając na myśli założenie u siebie po- 
dobnój średniój szkoły rolmiczój, Żądało w tój 
mierze  instrukcyj, a zatem szkołę czernichow- 
ską za wzór godny naśladowania uznawało. Jeżeli 
komu tak pomyślny rozwój szkoła ta zawdzięczała, 
to zaiste Komitetowi Towarzystwa, który zawsze 
był głową, a ja tylko wykonawcą jego myśli, 
Zakład czernichowski, jak wszystko na tym świecie, 
miał późniój chwile, w których z przzezyn już po- 
przednio natrąconych, podupadł był na czas jakiś, 
Komitet atoli i Kuratorya walczyły ze złem, do któ- 
rego pokonania trzeba było oczywiście pewnego czasu. 
Wiadomo powszechnie, że stokroć trudnićj jest usu- 
nąć złe, niż zrobić coś dobrego. Dziwna rzecz, iż krytyki 
owe, o których wspomniał sprawozdanie poprzednio, 
pojawiły się właśnie włedy dopiero, giedy dzięki usi- 
łowaniom Kuratoryi i Komitetu, energia w zarządzie, 
porządek i praca do Zakładu- wróciły. Krytyki więc 
one poszły oczywiście z błędnych tylko wieści. Za- 
pewne, że system nauczania w Zakładzie potrzebował 
pewnych, czasem i rozwojem instytucyi wywołanych 
reform, ale te dzisiaj już wyznaczona do tego Komi- 
sya wspólnie z Kuratoryą obmyśliła. "Trzeba jednak 
ua to pamiętać, że reformy nauk, bez porządku i kar- 
ności w Zakładzie na nic się nie zdadzą. Ale dzięki 
Bogu i dzisiejszemu Dyrektorowi, ten porządek i kar- 
ność dziś już do Zakładu wróciły. Nie śmiałbym 
tego twierdzić, gdybym nie mógł powiódzieć: „byłem 
tam i widziałem.* Tak więc, gdy jednój i drugićj 
potrzebie zadość się staje, krytyki ustaó muszą. Ale 
krytyki te, nie przestając na samym Zakładzie i Ku- 
ratoryi, sięgnęły daleko wyżój, bo sięgnęły do sa- 
mego Komitetu. Czyż panowie krytycy zastanowili 
się nad tem, kto to są Członkowie tego Komiteta ?... 
Czy pomyśleli o tem, że to są ludzie nauki, posło- 
wie na sejm i do Rady państwa, mężowie na każdem 
niemal polu slużby publicznój zasłużeni krajowi?,,, 
Oni to właśnie, bo skład Kemitetu naówczas był nie- 
mal ten sam co dzisiaj, dźwignęli ów Zakład z fan- 
damentów , oni go późnićj, poświęceniem własnego 
czasu, mienia i zdrowia podtrzymywali i rozwijali .,. 
Piękna zaprawdę zachęta dla młodego pokolenia, które 
patrzy na to, jaką to u nas nagrodę odbierają poło- 
żoue dla kraju zasługi!... W końcu oświadcza mowea, 
iż nie zabierał bynajmniój głosu w obronie Komitetu, 
ho Komitet za nadto wysoko stoi, abz czyjejkolwiek 
obrony potrzebował, — pragnął on tylko temi kilku 
słowami oddać hołd prawdzie, a cześć zasłudze. 

Ostatecznie wniosek Komisyi co do zmian w Statucie 
szkoły, a mianowicie w $$ 5, 6, 7 i 9 został bez 
dyskusyi w całości przyjęty. 

Prezes nasiępne posiedzenie nazoacsa na tenże 
sam dzień, na godz. Stą po południu. 


Gdańsk 27 lutego. Z początku tygodnia pogo- 
da była mroźns, w ostatnich dniach łagodna i piękna. 

W Anglii dowozy pszenicy krajowej o wiele li- 
czniejsze niż w zeszłym tygodniu, i kondycya ziarna 
nieco lepsza, lecz pokup tak słaby, że tylko małe 
partye z rąk do rąk przeszły, większe zaś partye na- 
wet przy nustępstwie 1 szlga na kwarterze nie znaj- 
dowały kupców. Pazenica zagranicnna mało żądaną. 
W Liverpolu jednakże ceny bez zmiany się utrzyma- 
ły, w Londynie zaś się chwiały i miały raczej ten- 
dencyę do cofnięcia się. Jęczmień zaniedbany i 1 szylg 
tańszy. Groch tylko przy ustępstwie 1—2 szig znaj- 


dował kupców. 

We Francyi transakcye wprawdzie bardzo spokoj- 
ne, lecz ceny pszenicy miały nieco lepszą tendencyę. 
Na wielu bowiem targach płacono ceny zeszłotygo- 
dniowe, a na ianych osiągano 30—50 cent. podwyż- 
szenia 120 kilogr. Place, na których nowe zničenie 
notowano, są w mniejszości, Żyto tradny ma odbyt i 
tańsze o 50 ct. na kilogr. Na naszym placu w dwóch 
pierwszych dniach upłynionego tygodnia pszenica 
średnich i wyborowych gatunków nieco więcej była 
żądaną i ceny wzmacniać się zaczęły. Polepszenie to 
było jedaakże nietrwałe, bo od Środy targi znacznie 
osłabły i ceny stopniowo o 10—15 guld, na łaszcie 
się cofagły. Towar biały zupełnie zaniedbany, i o 
20 gułd. tańszy niź w zeszłym tygodniu. Żyto w 
sprzedaży miejscowej w ostatnich dniach o 4—5 gld. 
na łaszcie się cofaęło. Na odstawę wiosenną płacono 
za towar 1258 hol, 370 guld. Jęczmień o 3, groch o 
4—5 gald. tańszy, 

Koniczyna przy bardzo znaczoych dowozach w ce- 
ie się cofa, 


W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 
500, żyta 150, jęczmienia 170, owsa 10, grochu 100, 
wyki 10, koniczyny 400. cetnr. 

Płacono za łaszt wagi hol. guld. prus. 
Pszenicy białej 128 — 133 — 520—530 
a wysoko-pstrej 129 135 — 515 —530 
jasno pstrej 130 — 134 — 495—510 - 
ordynarnej 124 133 — 440—470 
. 123 — 130 — 350—365 


— 


jęczmienia , — — — — 330—370 
OWSA s  — — —— 216—225 
grochu . — — — — 380—390 


koniczyna ozerw. 12—13 tal., biała 16—18 t, za o. cel. 
zą korzec złp. gr. złp. gr. 


Pazenicy białej 241 — 250 — 46 6 47 3 
„ Wys.-pstr. 248 — 254 — 45 23 47 8 
n jasno pstrej 245 — 252 — 43 24 45 10 
„ ordynar. 233 — 250 — 39 8 41 23 
żyta. . . 231 — 245 — 31 3 32 13 
jęczmienia, — — — — 29 10 32 26 
owsa . — — — — 19 29 20 -—- 
grochu . — — — — 33 23 34) 20 
Kursa zamian: Amsterdam 142. Hamburg 1511/, 


Londyn 6'231. Warszawa 827/,. 
Aleksander Makowski i Spółka. 


Á 
Przyjechali do Krakowa od 3go do 4go marca. 

HOTEL NARODOWY: Apollo Korzeniowski z Kon- 
gresówki, Dzięgielowska z Myślenic, Jan Talowski 
urzędnik sądowy z Bochni, Józef Gościcki kupiec z 
Poznanis, Serafin Zabierzowski artysta dramatyczny 
z Tarnowa, Ludwik Kapiszewski adwokat z Wadowic. 

HOTEL POLLERA: Leopold Szumski właś. dóbr 
z Galicyi, Zdzisław Stoiński właś. dóbr z Otfinowa, 
Apolinary Wisłocki właś, dóbr z Dęborzyna, Łukasz 
Dobrzański wł. dóbr z Krzyżkowie, Ludwik Jędrzejo- 
wicz wł. dóbr z Galicyi, Karol Kresnopolski wł. dóbr 
z Potoczysk, Aleksander Kierszniowski właś, dóbr 
z Kongresówki, Staniaław hr. Rej wł. dóbr z Przybo 
rowia, Kajetan Wolski wł. dóbr ze Spytkowice, Otto 
Sandor kupiec z Wiednia, KE, Wałuszczek z Biały, 
Bernard Weis kupiec z Wiednia, Teodor Lilienhoff 
dyrektor kopalni z Dąbrowy, F. Jaworski propinator 
a Tarnowa, Jan Górecki z Jaworznia, Aleksander 
Mowe budowniczy z Chrzanowa, Franciszek Rat urzę- 
dnik z Jaworznia, 

HOTEL DREZDEŃSKI: Swmuistaw Dogucz właś: 
dóbr z Galicyi , Tytus Drohojewski wł. d. z Galicyi, 
Erazm Niedzielski właś. dóbr ze Śledziejowice, Józefa 
Kempiczowa z Pobereża, 
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Depesze telegraficzne. 


Paryż 2 marca. Na posiedzenia Ciała pra- 
wodawczego F rćmy oświadczył, że jeżeli umo- 
wa z miastem Paryżem nie zostanie ratyfikowaną, 
Towarzystwo kredytowe ziemskie nie będzie ubo 
lewało. Ze względu na. nielegałne zlecenie dane 
Towarzystwu, zgronadzeniua walaemu uczeBtni- 
ków przedłożoną będzie propozycya, aby zlecenie 
to odwołano. 

Paryż 2 marca. W Ciele prawodawczem to- 
czyły się rozprawy nad poprawką Peyrusse, 
która żądała pożyczki bezpośredniej (dla miasta 
Paryża). Minister stanu Rouher zbijał poprawkę 
i radził zaciągaąć natychmiast pożyczą 150 do 
200 milionów; druga emisya pożyczkowa na 265 
milionów, w razie potrzeby, nastąpiłaby później. 
Minister skarbu Magne mówi, że interesem jest 
miasta utrzymać umowę z Towarzystwem kredyto- 
wem, które równocześnie przyznaje miasta wolność 
zaciągania pożyczek i spłacania ich, jeżli okoli 
czności okażą się po temu. Picard, Thiers, 
Favre i inni odpowiadają na to, i twierdzą, że 
utrzymać umowę znaczy to samo, co pochwalić 
uchybienia prawu. Peyrusse cofaął poprawkę, 
lecz Javal i jego przyjaciele podjęli ją. Izba 
odrzuciła takową 147 głosami przeciw 97. 

Paryż 2 marca. Wyszła książka Emila Olli. 
viera (pod napisem: „Dzień 19 etycznia*). Za- 
wiera ona list Cesarza Napoleona z d. 12go sty- 
cznia 1867, który mówi, że Cesarz pragnie osta- 
tecznió dokonać uwieńczenia budynku, aby kraj 
stanowczo się utrwalił. Potrzeba jedoąk badać 
szczegóły wykonania, aby zasadę wolności poje- 
dnać z koniecznością sądowego karcenia prze- 
wioień, 

Fiorencya 2 marca. (Pr.) W tatejszych sfe 
rach dobrze świadomych rzeczy nic nie wiadomo 
o donoszonym z Wiednia zjeździe Cesarza Austrya- 
ckiego z królem Włoskim. Tyle jest pewnem, że 
margr. Pepoli w Wiedoiu nie otrzymał żadnych 
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bez odnoszących się do tego zamiaru. 

Londyn | marca. Ogłoszony dziś budżet wo- 
jenny na r. 1869/70 wykazuje w ogóle w poró- 
wnania z przeszłym rokiem skarbowym oszczę- 
dności 1,089,000 fantów sterl. 

Bombaj | marca. Depesza z Peszawaru do- 
nosi, że załoga w Kohat zaskoczoną została przez 
krajowców. Anglicy stracili 300 ludzi. 


W tych dniach odstawiono do Zytomierza pro- 
boszoza z Oleksiniec, miasteczka hr. Ryszczew- 
skich na Wołyniu nad granicą galicyjską, nazwi* 
skiem Bondini, za to, że nie chciał oddać klaczy 
od kościoła katolickiego, przeznaczonego przez 
rząd na cerkiew prawosławną. 

Wezoraj miały się w sejmie praskim na zakoń: 
czenie jego żywota odbywać obrady nad interpe- 
lacyą Dr Loewe tyczącą się kartelu z Rosyą. Prze- 
ciwnicy wprowadzenia tego przedmiotu okazali 
się w mniejszości. Bethusy-Hac z pobudek narodo- 
wych sprzeciwiałsię wniesienia interpelacyi. Po- 
nieważ hr. Bismark jest chory, zatem nie wiemy, 
kto odpowie na interpelacyę; zapewne bar. Heydt. 
Nie wiadomy nam dotąd przebieg wczorajszych 
obrad Izby. 

Pogłoski o ustąpienia prefekta Sekwany Haus- 
smanna okazały się bezzasadne, bo labo rządy je- 
go nie peroni się małemu mieszczaństwu, ale 
fiaąosiści, przedsiębiorcy, a przedewszystkiem ro- 
botnioy, których krocie zajętych jest przebudo- 
paon Paryża, są dość silnemi podporami pre- 
ekta. 

Król Jerzy hanowerski miał rozesłać do dwo- 
rów niemieckich ponowną protestacyę przeciw za- 
borowi majątku swego przez rząd praski. Akt ten 
uie ma żadnego znaczenia polityczaego, jak nie 
miał go pierwazy. 

Emil Ollivier wydał książkę p. n. „Dzień 19 sty- 
cznia* Gaz. kolońska podaje z niej niejakie u- 
stępy. Kameleon polityczny Ollivier napisał tę 
książkę jazby autobiografię, bo w niej chce się 
przedstawić za człowieka wpływowego, i który sam 
jeden nie przestawszy być demokratą i republi- 
kaninem, miał sposobność zbliżenia się do Cesa- 
rza Napoleona i poznania jego najtajniejszych my- 
śli. W tej autobiografii leży, o ile z wyjątków są- 
dzić można, ukryta myśl ratowavia cesarstwa 
przez udowodnienie, iż nadeszła pora uwieńcze- 
aia cesarstwa wolnością, byle mu w tem nie prze- 
szkadzano. Z ustępów, które dotąd znamy, sądzi- 
my, że dzieło Olliviera jest napisane ad usum 
wyborców. 

W Siedmiogrodzie rozrzacono nową kartę Ru- 
mucoii sięgającą aż po Cisę, i ogaroisjącą Siedmio- 
gród, poładniowo-wschodcią i wschodnią część 
Węgier, Bukowiaę, Besarabię, Maltany i Woło- 
BzCZyZnę. 

Wedłag doniesienia Le Public, król Grecki miał 
uagle wrócić do Aten z podróży swojej po Morei. 

Dziś 4go, nowy prezydent Stanów Zjedaoczo 
aych, jeneral Ulisses Grant, obejmuje urząd swój 
czteroletni. Jako jenerał w wojaie domowej, od- 
znaczał się ladzkością i dobrą administracyą, ale 
nie miał sposobności wykazać swoich uzdolnień 
politycznych. Należy oa do umiarkowanych repu- 
blikanów, to jest do tych, co pragną utrzymać 
coutralizacyę państwa, lecz nie idzie tak daleko, 
jakby sobie tego życzył senat, złożony z człon- 
Kow wybranych pod wpływem wojny domowej i 
zawiści ku poładnioweom. QGraat via uchodzi 
wprawdzie jąk Johnson za zakuptorzonego demo - 
kratę, to jest zwolennika samorządu krajów unię 
skłądających, bo jaż przez samo rzemiosło woj- 
skowe usposobiony będzie do organizacyi jedno- 
litej. Dla tego senat już zawezasu chciał dla nie- 
go cofnąć niedawną uchwałę, ze względu na 
Johnsona zapadłą, odbierającą prezydentowi pra- 
wo mianowania i oddalania urzędników. Grant 
nie odznacza się wymową, a przeto nie będzie 
miał w ręku tego potężnego środka wpływowego 
w krajach wolaych. 

W rpltej amerykańskiej Eequador wybuchła re- 
wolucya. Prezydent Espinosa złożył władzę, któ. 
rą wzięli Garcia i Torena. 


iz 
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„Wiedeń 4 marca. Dziś ną posiedzenin Izby 
niższćj Rady państwa, projekt nstawy tyczącój się 
zezwolenia na pożyczkę loteryjną dla odbudowa- 
nia spalonego Stanisławowa przekazany zo- 
stał Wydziałowi ficaosowemu z poleceniem zda- 
nia sprawy na jednem. z najbliższych posiedzeń. 
Ustawa szkół ladowych przekazaną została Wy. 
działowi dla spraw wyznaniowych, a to po od- 
rzaceniu wniosku względem wybrania osobnego 
wydziała. 

Wiedeń 4 marca. Przyjęta przez wydział 

Rady państwa ustawa fiaansowa na rok 1869, o- 
znacza wydatki na 299 milionów, dochody na 
2961 milionów. Niedobór w ilości 2%/, milionów 
pokryty być ma przyjęciem dłagu bieżącego. Ra- 
port wydziała zapowiada podwyższenie niektórych 
pozycyj dochodów. 
_ Sursa. Wiedsń 4 marca, godzina 2 po poład 
5%, zjedaoczony dłag państwa 63:25 —, 59%, zje- 
daoezony dłag państwa w srebrze 70:60. — Losy 
«roku 1860 104*80. — Akcye banka 732,— Aksyg 
ared. 300:40, — Loudyn 123:65, — Srebro 122*—, 
Dukat 5:84. 


Paryż 4 marca wieczór. Renta 71-27. 
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"ODA i A CŁA ATRAPA ODZIE r 
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WEDAWOA 
„retswaaż Mahakama. 


Pociggi osobowe wa kolejach żelasnych 
od 10go Qserwoa br. 
Gdehtodzą ; 
Krakowa io Wiednia, Wrocławia 110 rano; 3.30 pe 
południu — do War: i Wrocławia o ` 


8 rano — do Lwowa 19.30 ; 3,30 wieczór— 
do Wiałiczki 11 raxo. pzd 


« Wiednia ia Erakowa 1.15 rano; 0.86 wisozów: 
` o 


o e 11.27 przed potu 


i, 
po południu; 


£ 
zo Lwowa b Krakowa 6.10 rano; 5.36 wieszór 


rsemyśla do Hrakowa 9 rano. 


z Wieliczki do Krakowa 5.40 wieczór. 
s Miystowio do Erakowa 1 po południu. 


Przyekodzą; 


ci o godzinie 9. © ranó = g Wrocławem 
Warszawy, Mysłowic i Szczakowy 5.21 wiecnó; 
zo Lipowa 8.51 popołudniu; 6.11 rano-- s Pès 
liczki 6.156 wioozór, 


wi 


4 CZAS z Piąttku 5 Marca 1869. 
W. Emila.S | 
„Miechowiczkach, posiadłeści. W. Emila Sto- IGREREKURER 
Wiowskiezo na folwarku Dziadowy, wybuch SEED 


ogień 16go Lutego r. b. o godzinie 1! 'przed-po i A N D E L W I N 


ładniem; podniecony mocnym wiatrem, w. okas 
mgnieuiu obrócił w perzynę dwie duże stajnie i | 

w kamienicy W. Leona Feintucha, w Rynku Gł. N, 8 w Krakowie, od lat 30 
istniejący, niegdyś pod firna NA. Silberstein, od lat 15 pod firma: 


budynek mieszkalny. Z wielką trudnością zdoła- 
4 aa 6 
„J. A. Grūünfeld 


no uratować 20 młodych koni z stadniny moeno 
poparzonych. Wolarki, Jałownik holenderski, je- 
den koń i wszystkie narzędzia rolnicze, stały się 
pastwą rozhukanego żywiołu. Nieszczęście. to wy- 
ma zaszczyt polecić swój znaczńy zapas Win, z różnych lat i w rozmaitych 
wyborowych gatunkach. — Kontynując w Handlu hurtownym Win 
stosunki z kupcami Królestwa Polskiego — i zapewniając o staraniu, aby 
zaskarbione zaufanie usprawiedliwić — podpisany dla wygody tu Szano- 


da zyło się w nieobecności właściciela, którzy 
więcej jak od dwóch tvgodni z domu odjechał. 
Szkod 
wnej Publiczności urządził 
=p in Po cenach umiarkowanych — cenom 
miejscową sprzedaż Win hurtownym odpowiednich, począwszy 


a nie da się obliczyć z powodu wysokiej 
wartości uratowanych koni, z których nie można 

od ccn najniższych, jakoto: za butelkę stołowego Wina — złr. 30' cent. 
* n Starego wytrawnego z r. 1862 — „ 75 


|Człowiek miody, 
26 lat mający, posiadający 6 - letnią 
praktykę gospodarską, tudzież obe- 
znany z gorzelnictwem, a mogący 
wykazać się chlubnemi świadectwami, 


szuka posady. Łaskawe zgłosze- 


nia do Administracyi Czasu pod lit. J. Æ. 
(454-2-3) 


w SZKOLE 
A Ekwitacyjnej 


Krakowskiej 


Wiosenny kurs 
Jazdy konnej! 


rozpoczął się. 

Zakład posiada“ kilsanaście koni wierzchowych dla 

Pań, dla Panów, a dla małych chłopczyków kuce. ! A 
ai Od godziny 7ej rano do 8ej wieczór trwają i trwać eae Ez 
będąclekcye. — Ceny od wynajmu koni są teraz zastósowane do jakości koni. 
Koni młodych pod wierzch i do zaprzęgu przyjmuj się do tresury, jak również 
Stangretów i Chłopców od wierzchowych*koni do nauki. — Zakład posiada zawsze 
i ma w komisie znaczną ilość koni wierzchowych, karecianych, jukierów, ogierów 
i roboczych koni do sprzedania i kupuje takowe. 


Poszukuje się 


Nadlesniczego, 


teoretycznie i praktycznie wykształcone- 

gó, mogącego się wykazać świadectwami 
i rekomendacyą. 

Zgłosić się listownie do Zarządu dóbr 


wiedzieć, ile może zdechnąć, ile zostać ka!ekami, 
a ile wyzdrowieje. (406 -3) 


Antoni Bulczewski zarządca, 


Ogłoszenie licytacyi. 


N. 144 EE 


n 
DOTRI ; ! Maślarza 1866— „ 50 SŁ i ii iú Ani jad ; -| w Busku, ostatnia poczta Busk, powiat 
j D 5) ; n n ; n n n U owem, że przy podnoszącym się w kraju chowie i zamiłowaniu do koni, stara JSKU, P "P 
ki Pda Poj PORTS ATAO (409-2- 12) p »  Maślarza wybornego . . . .1, — , nia, jak się nie szczędziło, tak się i nadal szczędzić nie będzie, aby Zakład Szkoły | Kamionka, (428) 
jej podaje do powszechnej wiadomosci, n  », najlepszego czeraon, Erlauera — „. 35 , Ekwitacyjnej, Krakowskiej odpowiadał wymaganiom i przeznaczeniu swemu, wiernie 
n 


iż celem dostawy w r. 1869. szutru 912 
pryzm na 2 milową przestrzeń powia- 
towej „drogi Wrocławskiej w powiecie 
Krakowskim odbędzie się dnia 12 Mar- 
r. b, o godzinie 10 przed południem pu- 
bliczna licytacya w kancelaryi Wydziału 
przy ulicy Sławkowskiej Nro 282: na II 
piętrze za pomocą ofert pisemnych; któ- 
re tylko do godziny 10 tegoż dnia przyj- 
mowane będ ; później wnoszone oferty 
nie będą uwzględnione. Warunki licyta- 
cyi można przejrzeć w kancelaryi Wy- 
działu powiatowego. (458-2 5) 


Kraków dnia 1go Marca 1869. 
Prezes: Mieroszowski. 


28. Konkurs. 


Wydział Rady powiatowoj Leskiej 
rozpisuje niniejszem konkurs na poSsa- 


za garnięc stołowego Wina. „. . . . 1 „ 30 

i postępowo po cenach wyższych. 
Z. zwrotem fłwszek próżmych, wartość ich zwróconą będzie. Zleceniom 
zamawiającym przesyłki czyni się zadość wiaz z załat «janiem ekspedycyj 
granicznych, kosztem najtaniej obliczonym. J. A. Griinfeld. 


strzegąc raz przyjętej doktryny: „Melius exemplo quam verbo.“ a r a a t 
Wies Stojowice, 
ćwierć mili od miasta powiatowego Miel- 
ca położona, jest do wydzierżawie- 
nia kaźdego czasu. 
Błiższych szczegółów ndziela na żądanie 


Adwokat Dr August Nowakowski, 
w Tarnowie. (435-1-8) 


domu przy ulicy Sw. Ro- 
WW/ n pod L, 461, jest do wy- 
nającia od igo Kwietnia r. b, za 
kontraktem, kolkoletnim 


pierwsze piętro 


złożone 
2.6 pokoi, 2 przedpokoj, 2 nyż, 
kuchni, piwnicy it. d. 


Bliższe szczegóły powziąść można na 
miejscu. 


Sprzedaż bydła. 


Roman Piechocki, 


(319- 3)T Dyrektor i właściciel Zakładu. 


DOM KOMISOWY 
St. ZAWADZKIEGO w Krakowie, 


ulica Wiślna pod *L. "49, 


| 


donosi, iż w połączeniu z interesami komisowemi rozszerzył czynność swoją na 
spedycyą i od dnia 4 marca b. r. pod taż samą firmą prowadzi 
bom komisowy i spedycyjny. 

Co do spedycyj to przyjmuje bez wyjątku wszelkie towary i produkta do 
dalszego ` transportowania w którykolwiek ki runek, załatwia zapakowania tako- 
wych, tudzież podejmuje opłaty towarów na* komorach <- Co do komisów, to 
ofiaruje gwóje usługi do załatwienia kupna lub sprawdzania jakichkolwiek to- 
warów i przedmiotów; przyjmuje także wszelkie towary beż wyjątku w komis 
do sprzedaży, wyrabia paszporta i inne dokumenta, i przesył1 do legalizowsnia 
takowe. (451-1 3) 
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AUX FERRUGINEUX: 
-_ NOWE SRODKI 
lekarskie z czystćj Pepsiny z połaczeniem żelaza, 


r Ld 


S. czynszu wieczystego — wzy- 


mcrgów naszych ziemianów, zostawiając im 


Przygotowane przez. P“ T. P, HOGG aptekarza, na ulicy Castiglione, 
Ne 2 w Paryłu, 


1° Poływne Pigułki P% Hogg z ukwaszonćj pepsiny używają się prze- 
ciw beleściom w żołądku, niestrawności i w ogóle przeciw. osłabieniu i 


ja bv. Zgłoszenie przyjmuje Dom. kò- 
O©:w Krakowie rynek Nr. 36. 


r zepsuciu żołądka, j > ? i 
d kancelist Rad owlatowe; Wszelkie pokarmy stanowią substancye nieprzerobione nie mogące e Ga 1AT k z 
po eeh z roczną RA 365 złr. w.'a. dostnesyć KEP pampes A zatem udradsają tylko fojąjiek, £ 75 lede Karntiner ne Nr. ü - W państwie Bistritz an Ho- 
£ tóry ich przetrawićin . ~ tio- i e . . 
Zamyślający ubiegać się o tę posidę "Jedny Kliko środek Pepsynh ukwaszona (la Pepsine — 5 SZ Nowo otworzony stein, przy stscyi kolei Północnej 
zechcą swoje podania z dowodami po- mowicie i kobitiajdić Ao DALU DNAS doj Ów, CR Hullein, sprzedane będą w dniu 5 


Marca r. b. o godzinie 9 z rana, 


Bazar Tapetów (Obić) 


do rozkolonizowania najżyzniejszej ziemi Podolskiej ra- 
» trzy tysiące morgów za bardzo niską cenę, — bo tylko 


Ważne dla Rolników -Ææ 


BĘ7 z małym kapitałem, 


S. z mórga wkvpnego i A r. 


trzebnego uzdolnienia wnieść do tutej- | sarza Francuzów.) i ; j 575 Ba! I e w i I 
szego Wydziału powiatowego -najdalej| , Cena, za flakonik trzechściennego formatu zawierającego 100 pigułek 2 ot w Wiedniu, Kärntnerring Nr. 15, naprzeciw pałacu ks. Wiirtemberga, D w dworskim Folwarku przez publiczna 
do dnia 20. marca 4869. %0 pigułki Pepsiny, w połączeniu z żelazem odkwaszonem przcz wo- m/_ 3 znany ze względu sumiennej i rzetelnej obsługi, poleca swój tej lieytacyę najwięcej dającemu za gotowa 
Z Wydziału Rady powiatowej zez ką 1. =. Jelec z w inych x P i À wielki Skład najnow szych zapłatę : ; 449 -3) 
Lesko d. 22 lutego 1869, - . 09.5), | dle zzęocnienia wd yna A z*22 SQ franeuskich i angielskich Obić papierowych [m3 32 sztuk krów dojnych, 
e potne pnigetenin poem irnia 0-0 A A 2 g Bir AJ : za rulon od 45 cent. i wyżej. (31-10-24) z 11 m cielnych jałówek, 
ciał ostatnich jakkolwiek skutecznie ale drażniąco, działających na A. G © il pokój około 12” w kwadrat bez roboty szpalerowej o 1 złr. 4:50 i wyżej 15 jałownika 
1 i 1 udzi wraśliwych i rzedstawi: éj aka- W gg N t i 5%) 
Handel korzeni i Win pe eai SENI AE i gr mich i AN Sm 1 ga pa al imaia sf Toppi ezpa ieron e PEA AA 2 Pm. 21 t.jetoich byków, 
JANA FEJKA | Gi on tran wienc 10 pia SERP eS AR IE toome s tatkowićceo uozągzenić tidcznań i |E] Stróvokiej i binzgowrskiej may 
w m rakowie, a 3 gałki gody rm Ba rondo rar dir dż OR z = w miejscu jak i na prowincyi, — Okazy i Cenniki rozsyłaja się bezpłatnie. | a również 5 sztuk prośnych pac) ej 
j RA, piua POE AE sylilityeznym, a często dla leczenia suchot wyeieśczenia i ogólnego osła PSr 4 EPEZPPETOWANE "F. J. FISCHER. i2 ,  kturów. rasy. 
i bienia orgaajzmu. "5 - 2 z p S r . : 
w Węgrzynowjcach = za flakonik zawierający 400 pigułek, 4 franki; za poł fa- g k = A A Wiedeń Karntuerine Nr. 15. Dyr ekcya dóbr Bistritz. 
opat ranki 09 contrmóze IRANEN Q ERS Z c f SE 1 E E 
N A S l O N A: nabyć można w aptece p. Brunona. Miczyńskiego w Kra- X => RE i 


kowie-— p. P. Mikolasza we Lwowie — p. Mankiewicza; 


Ruraków pastewnych żóltych w 
w Poznaniu. (26-5-) 


połowie po nad ziemią rosnących (tak 
zwanych buraków wrocławskich Polla) 
korzec zwyczsjny po 24 złr. w. a.i 
w tym stosunku na ćwierci; w mniej- 
szych ilościach funt w. w. po. 50 kr. 
Nasiona kapusty głowiastej najcel- 
niejszych gatunków: Centnarowej, 
Brunszwickiej z niebieskiemi żył 


od złr. 1 80 ct. 

Herbata do ra 8 za funt 
wiedeński, 

oładni kański 

Rum |, ishh DA 


Wino czerwone węgierskie Vós 
lauer flaszka 50 ct. — 


przesyła za pobraniem należytości 


Wiadomość dla Lekarzy. 13 lat pow.dzenia we Francyi; 27 medali. 


Syrop Dra Forget. 


BY » Gajużywa się z najpomyślniej. hę 
$ szym skutkiem przeciw ka 


i | EL 
z St PLANES AS 
DEFOR szlom uporczywym, kata- Z aN 
wej trytacyi seek adni POS Mastyx czyli Ki p. lhomme-Lefort. 


Z 


Pożyczka premiowa m, Medyolanu z r. 1866, 


podzielona na 750.000 Obligacyj po 10 franków, poręczona 
przez aszystkie posiadłości ziemskie, bezpośrednie i po- 
średnie podatki Miasta MNedyolanu. 


m ZSS Spłata tejże odbywa się w przeciągu 55 lat, a mianowicie do r. 1881, zawsze serpieniom piersiowym, Lekarze paryzcy zə- Jedyny, jaki przyjętym został na wystawie po- 
=p 1 Maya say 53 worskięcni gie d.16M 16 Czerwca, 16 Września, 16 Grudnia, ||| vse z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły. wszęchnej w 1867 £ uznany zà najlepszy przez ||| (152-9) A Mana 
LTA mak p sa 8 e Ra A e. W (1. arca, premiami: (261-17-12) zostaje k i pg Niro zy A mar zoo wszystkich ogrodników we Francyi, w Brünn, król. prue. nadworny 
n iona epsz ga- Ą i w u u Dra. , 00, 89 |do szczepienia drzew na zimno dostarezyciel. 
tunkach. > (351-3-7) franków 100.000, 50.000, 30.000, 10.000, 1.000, 500 1 t. d. p krakowie u pana Brunona Miczyńskie L p Okruchy ai linjene po złr. 1:40 


i w aptece „pod Barankiem* p. Redykka (dawniej i do zagajania ran na drzewach 

Molędzińskiego); w Warszawie w składz. materys | 1 ma wszelkich krzewach. 

łów aptecznych p. Galle; we Lwowie u p.| (Do zastosowania go dostateczny jest nóż lub 

Piotra Mikolasza — w Poznaniu u p. Mankie łopatka) 259 6-10 T. 

wicza — w, Pradze w składzie materyałów apt. Fabryka ruo. de Paris, Nr. 162. Belleville-Paris; 

p. KVsetecky, (1-20) w Krakowie w aptece p. Brunona Micz ńskiego; 
we Lwowie w aptece p. Piotra Mikolasza. 


Zamówienia zamiejscowe z dokładnym 
adresem załatwiają się natychmiast, 


nnn 0 


Każda Obligacya spłaconą będzie najmniej 40ma frankami. 
Obligacye te, szczególnie odpowiednie na podarunki, na małe oszczędności, 
są u wszystkich Wekslarzy w kraju i za granicą, a szczególniej 
w Frankfurcie n. NIL do nabycia po: cenie: 

10 frank —2 tal 20 sgr,—4 złr.40c.—4 złr. w. a: w srebrze 


cnt za funt wiedeński. 
Jamaika Rum, po rozmaitych 

cenach; i ciężkie wina Ruster i 

Menesser Ausbruch. Cenniki franco. 


Przy nadchodzącej porze ciepłej zwra- 
ca się uwagę Szanownej Publiczności 
w ogóle, a szczególniej zaś pp. Wła- 


| 


ścicieli hoteli, Kawiarzy, Restaurato- GŁÓWNY SKŁAD | 8 ian; 
rów, na pow w świecie c, k. wy- MĄKI Ogromne powodzenie tego środka pochodz s Do szczególnego uwzględnienia. 

ą*znie uprzywil. z jogo m ie OR, rowna xE że Ad M gary Ra za andy Abu 

na powierzehnię ciała zapaleni Żnieni Ach, ani tytule nadwornego dostar- 

pr zenośne Lodownie Z Ni ły n a a r 0 W 0 5 Ww 0 d n © g 0 uajżywośniejszych sipleb coepahiżanę: przeciw z: klei ani też na panika pozazdroszczenia 

imetalowe Kurki do napojów . ° ° Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier sawie, osiągniętej reklamami posuniętemi 

165%6h Poj Ludwi a hr. Wodszickiego Wliusi na katary, grypę, Paajala yr ta, roz- do śmieszności — ale postępując sobie 

musującye ° drażnienie naczyń“ bddechowych ronchites), "PRZE tylko prawdziwie po obywatelsku, rzetel- 

Antoniego Wiesnera, Fabrykanta A \ ”Ę' y © / / y EB 3 e reumatyzmy w łędźwiach i nerwach biodro- || Sikawki ogniowe, Założone 1823. nie t sumiennie, zalecam Szanownym Męż- 

w Wiedniu, Wieden, Hauptstras- © wych, ip. Jednorazowe; lub. dwurazowe użycie | || ogrodowe, Pom- Zaręczenie. czyznom mój od wielu lat istniejący i w ka- 


żdej porze dobrze zaopatrzony 


dra, Ubiory eZ- Skid Ubiorów 


w Wiedniu, Rothenthurmstrasse, 
(Hotel „zum Oesterreichischen Hcf“), 
z tem zapewnieniem, że znajdujące się u 
mnie na Składzie i w mej Pracowni to 
konane ubiory, nie z lekkich odleżałych, 
po świecie tanio zakupionych, przestarza= 
łych, po największej części pół prawdzi- 
wych z bawełną zmięszanych materyj (któ- 
re na chwilę oko łudzą), jak najtaniej na- 
rtęci Gif lecz wszystkie tylko z jak 
najlepszych , najprzedniejszych mą ady 
twormiejszych i najmodniejszych, ay ey - 
rze tjakości, najtrwalszych materyj, naj- 
sumiennie) i najdokładniej są wykona- 
ne; dla tego też ja niój towar tylko z wy- 
robami tych pierwszych krawców słusznie 
porówać mogę, których firmy wprawdzie, 
tak jak moją, jeszcze nigdy w gazetach się 
nie ogłaszały, a pomimo to, używają od 
lat ustalonej opinii. — Każdemu więc, kto- 
by sobie życzył mieć coś dobrego, mogę 


dawniej mieszczący się w Sukiennicach, Jokaroca lnie esy Am 2 ady, próos 


obecnie przeniesionym został do domu Wgo Dra w aptecich p. Brunona Miczyńskiego i „pod 

iem pa | Redyka, -- we'Lwowi 
„ „Zukra przy ulicy Mikołajstiej, u p. Piotra Mikolasza, - w radze w skladzie 
i poleca się z wyborem wszelkich gatunków mąki po cenach umiarkowanych. 


matęryałów. aptecznych p. F. Vsetecky 
(432-1-9) (7-20-25) 


se Nr. 60, 
które na ostatniej Wystawie Świata 
w Paryżu odznaczone były, a znajdu- 
Ją się zawsze w zapasie na Składzie, 

Wszelkie Lodownie jako też Kur- 
ki przyjmują się do naprawy lub 
w zamian. (446-1-12 


w Wiedniu, 
Leopoldstadt, Miesbachgasse 15, 
gegeniiber dem Augarten 


i +56 P - j E S RORE nę - 4 PYA N, a 
Z E ET EREE ERE EENE IEEE AEAEE EEK EKE EEEE KEEK z 


Król. pruskiego fizyka obwodowego Mbra M< dB CRH An R 
3 


Krystalizowane CUKIERKI ZIOŁOWE, | 


sprzedają się niezmiennie w opieczętowany- h oryginalnych pudełeczkach po 35 i 70 kr. w. a. 

CUKIERKI te ZIOŁOWE Doktora KOCHA. wyrobione z najodpowiedniejszych soków ziołowych 
i roślinnych i zmięszane z częścią najczystszego kryształu cukrowego, okazały 'się = jak to udowodniły najchlabniej- 
sze uznania == jako łagodzące i uśmierzające wszelkie draźnienie w kaszlu, chrypce, szorstkości w Szyi, zaflegmieniu 
itp., i działają oraz, przez zawartą w sobie esencyę soków ziołowych i słodkich części, bardzo skutecznie na utrzy- 
manie czystości, świeżości i gibkości organów mowy. Działają uśmierzająco i rozwalniająco we wszystkich wypad- 


(Z ROSLINY MATIKO) 
PE GRIMAULTECEAPTEKAAZYWPARÝŽU 


Przygotowane z lišci drzewa, rosnącego w Pe- 
ru, leczący szybko i niechybnie rzeżączki naj- 
uporczywsze © zastarzałe. Apteka Grimault et 
Comp. dlalekarzy, którzy mają zwyczaj zapisy- 
wać balsam kopajwy, za pomocą kleistości, przy- 
gotoruje pigułki z essencyi Matiko i balsamu 

opajwy. Pigułki te, nietylko że' zawsze skutku- 


Trawy miodowej 


(holeus lanatus*, świeżej i pewnej dostać można 
up. Alberta HMantschła, właściciela hotelu 
w;Bochni po cenie 4 zir 50 c. w. a. za korzec wraz 
z workiem, i wolną odsyłką do kolei. Jest to je- 
dna z najlepszych traw do podsiewania ugorów 
i łąk; bo rośnie wysoko, i znosi wilgoć i posu- | %8% 
chę; jakoteż do podsiewania koniczów osobliwie | ( 

dwuletnich w słabszych gruntach, które od wy- 
marznięcia ochrania. W razie życzenia można po. 


XA 


RZT 
A 


rasy 
OL 


brać należytość na kolei. Przy wzięciu 10 korcy kach rozdraźnienia błony śluzowój i w rozgałęzieniu tejże, niemnićj ułatwiają wyrzucanie flegmy i wzmacniają nad- [gg |)ą w najkrótszym łom „pawęt nie mają tyle | zalecić: Paltota. . . ..... od 30 do 70 złr. 
dodaje się jednasty grątis. (410-3-5) werężone kanały oddechowe. — Dra Kocha Cukierki ziołowe różnią się zatem nietylko przez swe isto- [zgi | nieprzyjemnej woni A SAN RUPBJWY. ą Wierzchnie suknie. „ 20 „ 48 

> Ą rż . rb à | ań EJ ażdy flakonik opatrzony jest podpisem: Grè- RE ło a gon » 

| tnie dobroczynne własności od tak często zachwalanych cukierków na piersi, Pate Pectorale itp., lecz wyszczególniają łęgi |mault et Comp. (17-916)T Fraki i Surduty salon. „ 24 „45, 

| się od tyck wyrobów najbardziéj przez to, że je organa trawiące mogą łatwo znieść, oraz, że nawet EKRE Dostać można w Krakowie w aptekach p. Bru- ea c raie © zb n = n 

+ OO wo || przy dłaższem używaniu nie sprowadzają i nie pozostawiają żadnych dolegliwości żołądka, ani kwa- /SŚ©+ (Sp) | nona Miczyńskiego i p. Redyka ; we Lwowie ry A (Szlafr.j „12 ” 45 ” 

Padaczka jest wyleczalną ! sów lub zaflegmienia. e "nośne Mkolani a Spodnie (czarne sal.) „ 12 7 13 7 

Wkszókia: 26; Paz A la zapobieżenia omyłkom uprasza się dokładną uwagę zwrócić na to, iż krystalizowane Cukierki ES wiati w skła dacie móteryałów aptedanyoh ppe AO mONO. yn. 13 „ DE 

: P e a urode) tea zę Ziołowe Dra Kocha opakowane są w podługowate oryginalne pudełeczka, którę. opatrzone są obok wyci- Raabe i Röder, i w Rzeszowie w aptece pana a o jc “n 5 a ne S 

psyę 1 JEJ , śniętą pieczęcią — i że takowe sprzedają prawdziwe wyłącznie tylko: następujące firmy: Szattra. Wszelkie gatunki Futer de miada i w 


arskim, ale uniwersalnym środkiem 
w krótkim czasie radykalnie wyle- 
czyć, Wydana przez Fr. A. Quante, 
właściciela fabryki w Warendorf w 
Westfalii, posiadacza wiele odzna- 
czeń honorowych itp., zawiera zara- 
zem liczne częścią urzędowo poświad- 
czone, częścią przysięgą stwierdzone 


w KRAKOWIE Apteka „pod Barankiem* p W. Redyka i p. Józef Jahn 
w Hiałćj p. Lecpoli Schwanzer, — w Bełzie p. A A. W. Grott — w Bochui p. Paweł Niedzielski — w HMorszczowie pan A. 
Niemczewski i Spółka w Brodach pani Ewa Kornfeld ip. Frane. Gomoliński, — w Brzeżanach p, B. Fadenchćcht, — w Buczaczu 
pp- A; Kercęl i'Popowicz w Czerniówcach pp. Ignacy Schnirch i J. Szegierski księg. w Hkrohobyczy p. J, Rosenheim, — w Gor- 
licach p. Walery Rogawski apt. — w Gródku p, Tomaszewski aptek., — w. €qrybowie p. Alojzy Muszyński, — w Narostawiu pan 
Rohin apt, —:w Jassaeh p. Michał Nermann — w Jiołomyi p. Joel Adlerstein — w Krośnie pan Antoni Krzyśztoforski — we 
Lwowie pp. J. F. Kleina wdowa p. Zygmunt Rucker apt., p. Fryd. Schubąth, p. A. Berliner apt. (przedtem Laneri), i p. Piotr Mikolasch, 
— k Łisku p. Robert Barański apt, — w Manasterzyskach p. J. Lipschütz, — w Mikulińcach p. Stanieław Miidlicki aptek, — 
w Nkyślenicach p. F. Sendler, — w Nowym Sączu p. Ignacy Garan — w Nowym Targu p. Karol Laur, — w Przemyślu p. 


podróży po rozmaitych cenach. 

Na żądanie przesyłam próbki materyj; 
w ogóle wszelkie gatunki ubiorów podró: 
Źnych, myśliwskich, ulicznych i salono- 
wych, według miary, jak najszybciej wy- 
konywam i natychmiast za pobraniem na. 
leżytości odsyłam. (3163-23 24) 

Do listowych zamówień należy dodać 
miarę górnej szerokości piersi, objętości 


KERM 


Dra Pa ttiso nau 


Wata reamatyzmowa 


łagodzi natychmiast i leczy szybko 
Grościec i dnawe choroby 


p 7 
2 Q 


SR 


(28) 
Xy 


| 
Í 


świadectwa i pisma dziękczynne od Edva Maghalpki — w Epe vonia p. Feia Pwiekióki, ZEP w madezęzch p. PAD Teichmann, sA. Rawie radna pan wszelkiego rodzaju, jako to: ból twarzy, saseta: koku. i 

iwi w 5 kd = an Pistl aptekarz w Hizeszowie p. Ignacy Śchaiter półka;— w Sadoegórzę p. A. St. Bursa, — w Sanoku p. Jan Zarewicz. SZUE$ : : : (Ubio) d1e0( adające' Życzeniu 'za- 
paama siraman rieker R cd — y Samborze p. Antoni Kromer, — w $ędziszowie p. Jań Kownacki, — w AE p. J. Dempniak — w Stryju p. J. Ger- PE zj SZJ, zębów, głowy, kolan; darcie EAEra y się Jak najchętniej bez żadnej 
wszystkich europejskich krajów, ja- mann apt, — w Skałacie p. T. Dziembowski, — w Sokala p. A. W. Grot w Stanisławowie p. F.rd. Stecher apt. dawnićj czionków, krzyża i lędźwi, przeszkody. 


ko też z Ameryki, Azyi it. p. Ksiąg. Tonignek,— w S$uczawie p. Szegierski księgarz — Tarnowie p. W. T. A. Wielogórski i p. Henryk Koy, —w Tarnopolu p 
A. Morawetz i p, Walenty Stachiewicz, w Wadowicach p. Franciszek Foltin, — w Zaleszczykach p. Jósef Kodrębski, —w Zół- 


żeczkę tę na bezpośrednie żądanie, 
| mi p. Resie Barbag, — w Żurawnie p. Władysław Postępski. © (71-5-7) 


wysyła wydawca darmo i opłatnie, 
BEREE REWA 


Georg Jerzabek, 
Krawiec męzki w Wiedniu. 
Magazyn i Skład: Stadt, Rothenthurmstras- 
se, (Hotel „Oesterreichischer Hof.*) 


W pakietach po 70 cent, a w półpa- 
kietach po 40 cent. do nabycia w Kra- 
kowie u p. Æ. Stockmara apte- 


WEESRRRARREK 


karza, || (322 3-8) 
Rządzca Drukarni: Józef Łakociński, 


EEE EE 


b: 
4 


AE ELIEN KEAREL LLLI 


Czcionkami Drukarni „Czasu“ W. Kirchmayera. 


